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Na karkach ukraińskich dojechaliśmy do Zbrucza. — Pojmanie 6500 jeńców, zdobycie 


41 dział, 26 miotaczy min, 


Warszwa (PAT). Komunikat sztabu genenal- 
Bego wojsk polskich z dnia 18 b. m.: 
_ Frent Ntewsko-białoruzki: Na linii Sientaw- 
wa jobadniowy-rachód od Krzepka, rozbito 
irywiekie bandy, grasujące po wsiach okoli- 
eznych. W odcinku Pierszoje, Radonkowice u- 
derzył nieprzyjaciel zmaczniejszemi “tami. — 
Atak zwycięsko odparta. Walki w toku, 

Fromt paloski: Oprócz zwykłej działalności 
bojowej oddziałów wywiadowczych i artyleryi 
w= bez ziujiaany. 

Freng gelioyjsha-wotyńnki: Wezoraj wincwo- 


dil 


tachniszma, 
macos dę wysedzanią mesiów, Nie adoja? 
przeważnie zcdnala swego wypstnić m powodu | 
izykkiegu zatuzcie naszych wejsk. Frzez nkcyę | 
hi mortala rezmuła Glulfoyi wwolniema od niepezy" 
jacisła. Ogólna zdócbycz ed ii dw 17 b. m. wyno- 
Bi, wedle dotychczasowych obliczeń, 8.500 jeń- 
sów, w tam 6 eśicerów, 41 dział, 20 miotaczy 
mia, 16% żaanżanów maszynewych, kilka tysię- 


Daewo yea $ eiqiarovwych 1 wiele materyału to- 
ae 


(W zestępstwie seca sztabu goneminogo: Wal- 
le, pułkownik, 

Laww. (PAT) „Gaweta Lwowa" donos: Id- 
Ria paszs idrics prz Zbaraż, Skatat do Tsrmote 
AO e Pro 
marzy: między: Zbruczem. a Duiestrem, 


SZDSZ" Ti IDZ Z ZZ — 
„Ukraińcy odrzucają decyzyę koalicyi. 


Beria, (W) (Dal. wi.) Z Berna Szwajcamikiego 
aaknretnrywt paryskiej kon- 
me pokojowej zakomunikował ukraińskiej 
delegacyi pokojowej następującą odezwę najw. 
na koalicyjnej: „Rząd polski otrzymał pole- 


muie wprowadzenia Galet Eda 
cywilnej, a te za podstawie popr 
tulepe ukladu z państwami koslicyjnemi. Añ- 


ewienamię, tudzież możność połity- 
tej, religijnej 1 osobistej swobody. Ukraiń- 
wą delegacya pokojowa założyła pameciwiko tej 


lij 


na jostrzejszy protest i zawiadomiła naj- | 


radę kttlcyjnę, że ma tę propozyczę U- 


ie wiara w powodzenie rotowań krakowa 


Skład delegacyi czeskiej utrudnia powodzenie rokowań. 


coach 
owa 
| ana IJ 


b Pi (PAT). „Czeskie Słowo*, organ, stoją- 

ko prezydenta ministrów Tusara, zamie- 

mi we wczorajszym numerze, na naczelnem 
€ISCU, następujący artykuł: 

„iw niedzielę rozpoczynają się rokowajta, 
aw i polskiej komisyi w sprawie granie na 
"ore Cieszyńskira. Obrady te są nadzwy:zaj 

me i posiadają jak najwięk: sze znaczenie. 
rzeczą olbrzymiej wagi, żesy žeby porszu- 
ameoczywińcie osiągnięto i-itecyzyi nie yo- 


108 karabinów maszynowych i wielkich łupów wojennych. 
Risiatyn zdobyty kósztem imed rami. | mie Pojazaw w sprawie granic w Poznańskie 


KE >. Sad pen by 
Lwów. (PAT) „Gazetą Lwowska” donosi, że | i na Górnym Śląsku nie są tego rodzaju, ażeby, 


qciom Musłatynt artylerya nisyrzy= im pozwalały postawić wazynko ma jedną ker- 
> k> iska br sead» przez 45 minnt pó tę. Nie byłoby w interesie Polaków swoją ciężką 


huraganowysn nasze pozycye. Husiatyn sad poiityczną sytuacyę obciążać w Paryżu jeszcze 
został przez grupę wielkopolską X Em kwestyą Cieszyńską. Wytyczne dla rokowań w 


go, która stanowiła część część tywizyj ponszsła Zie 


(ta. Iwaszkiewicz wiród maingi LĄ 


jest korzystne przebiegu rokowań. Loka'ne 
lwów, PAT) Jak podają dziemniki, interesa. i rozgoryczenie mą, rozumie się samo 
kowo) s 2a, poż mkl przez się, przezuicacią dla cbiektywmego oządza- 


-voan 


Lwow. Rów! 4 donosi. Ge- 2a ri nę: Ba ante TEN 
neralny delegat dr Gałecki wyjedsł wozowaj do opółno-państwowego 
Brodów. Równocześnie wyjechał także dowódca | 7eczenia. Nie chodzi tylko b rozwiązanie kwe- 
okręgu etapowego generał Lameran. Dr Gałecki siyi narodowej na tym obszarze. Przemysł £ gp- 
udzielił posłuchań w gmacha starostwa £ pray- | =" ke N SE W? yć eia die 
igl remezentaćye u oE on że przemyď północno-1morawski i śląski. To go- 

spodarcze znaczenie rokowań wskazuje jasno, 
dż nasze granice z Polską właśnie na iem mlaj 
scu mą trudne do oznaczenia. Jaanem jest prze- 
to, iż ustalenie granicy cieszyńskiej pozostaje w 
ścistym związku z granicami Ślęska Górnego. 
Od aita rokowań zawisło bardzo wiele. 
Bledy, popełnione od 28 października, można 
naprawió albo je 6 jeden jeszcze kład powięk- 
szyć. Jest możliwe, iż w Krakowie będzie po- 
łożoma platforma dla przyszłego wspólnego po- 
życia, albo że pożycie to ma długi czas będzio 
unfemożiiwieme. Diatego cały naród czeski bẹ 
x dzie z zainteresowaniem śledził przebieg roko- 
„cj 

| 


wych, gminy wyznaniowej i t. a. Brody i ck2- 
lca są ardzo zniszczyaa ludność polska jest 
zupełnie wyniszezona, z majątij rucheme są 
zrabowane. Epidemie tyfumu szerzy się w Ogro- 
kę pho Apte "wpis iA 
Ludność cierpi także głód. Zaraydzeno zaciąg- 
nięcie natychmiastowej pożyczki na eakupne | 
śwodłów żywawóci i lekarstw. W drodze do Bro- 
dów nę zarządzenie drą Gałecziego znajdują 
eaa SEJ twmotci sunigiatakt 


wań. U nas każdy życzy sobie porozumienia. 
Głos mają Palacy". 


(zeski min. obi. kraj, na froncie cieszyńskim. 


Morawska Ostrawa (PAT). Czeskie biuro 
prasowe donosi, że w poniedziałek dnią 21 lip- 
ca przyjedzie minister obrony Kio 

| facz do Ostrawy i uda się następnie na inspek- 
j cyę frontu cieszyńskiego. 


U przyłączenie Gieszyńskiego do Polski, 


Warszawa (PAT). Prezydent ministrów Pade- 
rewski otrzymał mastępującą depeszę.,ze Skar- 
żysk: Zebrani na uroczystości grunwaldzkiej w 
Skarżyskech obywatele wszystkich stanów do- 
magają sig przyłączenia Śląska Cieszyńskiego 
ze Zagłękism Karwiiskiem do Poiski, według 
ugody z 5 listopada, 


Ansiyty zaborców czeskich nie słabną, 


Praga (PAT). Czeskie biuro prasowe donosi: 
Odbyło się tu zgromadzemie kobiet czeskich w 
sprawie Śląska Cieszyńskiego. Na; zgromadze- 
niu przyjęto rezolucyę, w której wzywa się cze- 
skich delegatów, aby stali na smaży i nie opusz- 
ozali Ś ska Uleszyrtskiego tulzo nie zapomi- 
aali o iem, że sd gł ze Zagiętia Karwiń- 
skiego i 04 Bielzia moesz tosa fest (7) eszystem- 
cya Stowaszyzny. PLs tę postanowiono 
przesiać na ręce czoskiej komżsyi w Krakowie. 


i kraińcy mają tylko jedną odqowiedź 
eyi wschodniej nie porzucą dalszej kc, tak 
długo, dopóki znienawidzona władzą polska nt 
ustanie w tym kraju, 


Wyjazd delegacyi 
wschodnio-galicyjskiej do Paryża. ' 


Warszawa. (PA'T). Do Paryża wyjeżdża dele- 
gacyn coleen Chrony interesów Gallcyi wscho- 
| dziej 1 kwowa. Dolcgarya składa się z dra Loe- | 
„wenherza, pos. Giąbińskiego 1 Skarbka. Wyjazd 
delegacyi został postanowiony na podstawie po- 
rozumienia się z delegacyęg Iwowską przybył} 
do Warszawy. 


zostawiono radzie czterech, która nie jest w tej 
sprawie bezpośrednie interesowana i dla której 
nasze kwestye żywotne są znaczenia podnzęd- 
nego. Nie mówimy to z tago powodu, jakohyś- | 
my się obawiali, iż rozstrzygnięcie mogłoby wy- 1 
paść niekorzystnie dla nas, aczkolwiek z dru- | 
| | 
| 

LJ 


giej strony nie sddaiemy się fantastycztym sa- 


dziejom, iż nasze żodania zesłaną w polnej mic- : (Jak wiadomo, Czesi posiadają u siebie większą 
rze uwzyiędnione. Również Polacy nie maja w | ilość węgla na głowę, aniżeli Polska ~- przyp. 
tem żadnego interesu, aby rozstrzygnięc'e po- * 


Red.). 
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GUNIEG EGALUWZAŁ 
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a 8 e a t 
4% 4% v$PP ) vt 
Uwagi aktualne o pracy i bezropociu. 
%zxaków, 13 lipca. | 
Ustwój kapiielistyczay tem najwięcej razi i 
jętrzy szerokie masy, że klasy pracujące pogra- 
żone są w ubóstwie, a klasy posiadające w pró- 
żniactwie. Nie wystarczy jednax dla najirawie- 
nia zła nakłonóć do prózsiastwa klasy pracuja- 
ce. Może to wprawdzie zubożyć dotychczaso- 
wych bhegaczy, ale bynażmmiej nie zapewni bo- 
gactra kom. Można to było z góry prze- 
wńddsiać, bs jednak mózg lulzki bardzo trudno 
asymiiuje prawdy niemile, przeto ludzkość nie 
mogla sobie oszczędzić szeregu eksperymentów, 
aa które bardzo drogo płaci i które jej dzień po 
dnia wykazuj ża maniejszenie pracy nie 
jest powi da rigo powiału bogactwa, 
lecz dó powiększenia powszechnej nędzy, — 
oraz że ruina wielkich fortym nie pociąga za 
brofyta. Okres, który obecnie przeżywamy, nia 
wygięda jemcxe bynajmniej na wschód now 
fioaiów. Walka społeczna, która rozgorzała w 
pasrych oczach, nie zwiastuje na razie ami zwy- 
chytwa wocysliumu, smi tryunfu pracy. 
Zostawiając jej miokenia z wynikami, MOŻNA 
by ję raczej nazwać walką, robotników przeciw 
pracy à walką skrajnych odłamów socyalizmu 
przechw secysniiznowi. 


Wańmy choćhy jedza BBORWZÓĆ, w. paniktyce 
bami ważny. Uchodzito za pawnik, że skróce- 
nie dnia roboczego wzmaga wydajność pracy, 
awiaszca jewi idzie w parze z podniesianiem 
sazubion lażośnia, człowisk wzzoczęty i dohezo 
adżywiony może pracować chętmiej i zmonić 
więcej, wią "rzemęczony nędzarz, Może — ade 
nie musi Moia, jeśli chca — Zdawaćby się po- 
niusa tedy, ie niezbęlnapa uzupołnianioa re- 
tamy jet pobudzenie woki robotnika do pracy, 
zożnieremowenie go w jej wydajności. Jednym 
s dawno ansnych sposobów io pracą. akortlowa, 
wia przeciw pracy akorduwej protantowali zw | 


bynajmniej iekarzowi, iażynierowi ani sadzie- 
snu, jeśli sam sobie węgie dźwiga, drzewo rą- 
bie, buty łata; byłoby jednak z dużo większą 
korzyścią ogółu, a przedewszystkiom. kłas pra- 
| cujących, gdyby lekaaz pilnował chorych, inży- 
nier mostów, a 3ędzia spes w, które ma rozstirzy- 
gać, a szewcom, drwalom i innym Sspecyalistom 
pozostójwił roboty, które eni szybciej i lepiej 
wykonują. 
Reformy, które mszy podziat pewcy, ZONZKA- 
ją każdego rohé wszysiko mie sg krokiem ne 
| przód do nowego ustroju, lecz czinięciem się 
do jakiejś Robinsonady, mogącej dawać dobre 
wyniki tylko na bezludnej wyspie, lecz nie w 
nowoczesnem, cywilizowanym społeczeńztwia, 
Gorzej jeszcze, gdy zmiana nói idzie w odrwro- 
tnym kierunku, gdy ludzi, zdolnych tr!ko do 
pracy fizycznej, powołuje się do pracy umysło- 
| wej, æ 3 tego przecież spróbowano. Po promo- 
| cie boliwawickim w Rosyt posługacze szpitażni 
| zdegradowali dckiorów i zajęli ich miejsce, pro- 
i 


ści żołnierze zostali dowódcami pułków i dvwt- 


asów. Ta drogą zniszczona armie t bo- 
leje. Żadnemu z wykształconych teoretyków 
socyaliamu podobne eksperymenty bolszewickie 
nigdy oczywiócie nt» ramychodzity do 
sie żo już jast racze siemen prawie ogółnia 
, Èb kuśda doxtrynm, wciełana w. 
Życie przystosowuje się do terenu, przybiera 
harwọ i charakter środowiska, które ją reauliru- 
je. Działa sią to nazrel nzscież e dakiryną chrzm 
ścijeńską  któm esłkiem inaczej przedstawia 
się w praktyce w Abisynii, inaczej w Angiii, 
inaczej kształtowała życie ludów za Karola 
Wielkiego, a inaczej w 18-tym i 20-tym wieku. 
Odpowiodmio to poziomu oświaty £ kultury 
obyczajowej bażdy lud inaczej pojraować i nsa 
Hwować będrie hasła socyglistyczne. Już dziś 
widzimy, że bolwewizm węgierski nie powtarza 
wszystkich aksęęoów i błędów bolszewiamiu ro- 
syjskiego, choć powtarza niektóre i to z równie 
niefortunnym wynikiem, 
Co innego Lolazewizm, co innego socjalizm. 
Widzimy, że nie tylko w Hosyś, lecs w Niem- 
czech, Czechach, na Węgrzech, w Polaca bol- 


"wy, 


szmwimu jest zwaięzuny przez socyalistów. Choć 
ta walka bywa nawet bardzo krwawą, to jednak 
mie braknie aymmptomatów. be jest ona uwuża- 


dnia roboczego o jakąś piątą lub czwarią część, 
i $ pracy zmniejszą čio jaro bardziej, 
łe zań nmrwrocwńcia zarobki podnosi się e 100 
e Wow roza, ia. zy 
wartość jej plonu, Jednem słowem, praca prze- 
maja cię oplaad, mije się pazadmiotem. byt- 


pacraewieństwa, 
| socynitętycynem rodzeństwem, 


e io isiotnie pewne zrównanie klas, | Polszewikom mają inni socvaliśzi za złe, że 


| zyj, a palac kolejowi naczelnikami dystan- | 
swpótwka, 
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bawom w obozie czerwonym stanowić będnią 
prawe skrzydło. — Lenin stanie się reakcycni- 
sią! 

Gdyby się można uczyć cudzem doświadcza. 
niem, mogliby na oktsperyrnentach  bolazemti- 
ukieh socysłiści innych krajów zrobić znakomir- 
ią oszczędność. Ale nikt się cudzem doświad- 
czeniem mie uczy, więc zapewne każdy hędzia 
musiał sprawdzić własno błędy gwolin Eosrtema, 
to jest -— kosztem swego kraju. — Polska może 
zaptacić bardzo drogo, bo i dziś mie braknie 
symptomałtów, że nagła realizacya socyalizrau 
moża u nas wyglądnć nie wieie lepiej, niż ohirme- 
śujebstawc w Ablsynil Modne n. p. ben przssa= 
dy powiedzieć, że u nas robotnicy dzielą mię 
teraz na bezrobotnych i strajkujących. Gdy bo- 
wiem wydajność pracy stale jest redukowuaa, 
nie można: tego inaczej nazwać; jena atrajkiwaa 
maskowanym i przewiekłym. Jasna rzecz, ża 
ani częściowe, ami zupełne, ani ostre, ani chrou 
nieme zahamowanie pracy do dobrobytu ge: 
wszechmego prowadzić nie może i wazaikuw wiii- 
ka przeciw drożyżnie jest wobec niego bosa 
dziejną. — Strajki rolne sprowadzą nieuchrurr- 
ny głód zbożowy i cukrowv strajki górudcza 
głód węglowy i sparaliżowanie przemysłu. 

Co zajciekawsze, to to, że ta mniumsen taiti 
pracy z kapitałem, a istotnie walka robotnika 
przeciw pracy — najmniej szkodzi kapitałewi, 
Z natury swej płyny i ruchiiwy, wycotująć wię 
z przemysłu, paweeruca stę do obrotów hantis- 
wych, nie ekspicatujs z rąk roboczych, zła c%- 
kiada kontrybucyą żoładki robotników, z. kapt- 
tału wytwórczego zamienia się w paskarskt. 

Można ra różne sposoby xwalczać paskrze 
stwo, ale wszystkie okażą się bezskuteczne na 
dłuższą metę, jeśli nie dopisze pierwszy warni- 
nek tamiości: obfitość. | 

Istnieje taaa nono gdrieś na świecie nadreżum 
różnych towarów. które nam są potrzebna. Ta 
byłoby wielką pociechą, gdyby u nas istwiaż 
nadmiar czegokolwiek bądź, to inni potrzeho- 
wać mogą. Niestety, u nas jest miedobór WATY- 
stkiego: węgla, drzewa, mąki, cukru, skóry, pew 
pieru, płótna — wszystkich tych rzeczy, któ 
rych moglibyśmy mieć pod dostatkiera, nie mó 
wiąc o tych, których wogóle produkomuć nia 
inożemy. 

Poniewed sá usiwrjeny wytwaerrać jaz maj- 
mniej, więc za towar zagraniczny trzeba bedzie 
dawać to, czego nam samym braknie, dawać 
dużo, otrzymywać mało. W końcu zarobki 4 


za granice do rąk tych kidów, które pracować 


? będą, o ile po drodze nie wsiąkną do kieszeni 


LI 


tych, 00 między krajem wytwarnającym a 
zżywającym pośredniezyć będą. terta 


met me 
OS a 


ci bowiem, którzy dawniej pomugiwali się pra- 
cą Bajeuiną, obecnie bardzo <zęało pawzą QRO- 
hide wykonywać szereg rohót, da których nie 
mrzywykii. Niejedna z tych, co dawała bieliznę 
do pmnia, miknię dp uszycia, teraz samą pie- 


socjalizm fuszerują, a Stąd przez opłakane wy- | 
niki, do których dochodzą — dyskredytują, Nie | $ 
jest jednak wykluczone, że dzięki bezwzgłędno- S 


: e 


ści swych eksperymentów szybciej pozbędą się 
złudzeń, a osiųenęe doświadczenie praktyczne, 


rma | ayie — Możą to lepiej i zdrowiej, niż nie 

nie robić, jadnekże tych nic nie robiących było 

sA mniej, niż się zdawało w każdym ra- 
a było zbyt małę, by zatrudnić wszystkie na | 

jemne aiy robocza, 

źadne mecs nie bandi, przeto nie ubiiża to 


które im pozwoli gruntywniej awoją. doktrynę 
zreformować. Ostatnie enuncyscya Lenina, je- 
go przymus pracy, jego zakazy strajków, reak- 
ipwowanio intelisencyi zawodowej i powrót de 
akordowej pracy pozwala przewidywać, że ów 
ascyprzewrotowy „odłam socyalzmu może nie- 

x ue NADIN R LP. naaaj — „A 


SEE 


? 
a | powiedział nikt. Już miesiąc przed zaczęciem 
era wW ra owie sezonu operowego doszedłem do przekonania, 
* A kiwestya. rozsprzedaży biletów w sposób za- 
P R í chodnia-eurcpejski jest kiuczona. 

Zu cztery tyogdnie kończy się tagoroczny se- | Pragnałem, by kwietne tę rozwiązało w dro- 
moj operowy. Wysiłki | trudy organizetorów | dze ankiety, niestety nie zajął się tem nikt. 
pójdą muwu na marne. W nicość obrócą się wy- | Projektowana rozsprzeńdać przez jeden z dzien- 
Biiki in h iA E ay aż ko pio | j ników na dziesięć dri naprzóń jest niemozliwa, 
podjąć i . Ona: CM 0 , choćby z powodu repertuaru. R tuar ułożyć 
rady tak, dżugo, dopokąd nie powstanie gmach Pio 10 ziele lania. 
oporowy, 

| 


Ą łatwo, lecz przeprowadeić go welle planu nie- 
„ gdzieby mogła znaleźć pomieszczenie | Podobna., choćby szowodu tak częstych niedysno- 


zycyi artystów. Nawet światowe organlzacye 


opera. 
Że Kraków taki teatr może wybudować, że go | operowe nie sprzedają. biletów na więcej, jak 


może utqzymać dowodzi pięcioletnie | na trzy dni. Nie możną bowiem wymagać od pu- 
doświadczenie zdobyte przez Krak. Tow. ape- | bliczności, by godziła się na przestawianie re- 
rowe, 


pertuaru, skoro na inng. operę zakupiono bilety. 
W okresie dziesięciodniowyra byłyby także nie- 
spodziańrki umięcdzowns, w trzydniowym mogą 
sią zdarzyć. Zresztą kwestya „ogona operowe- 
go“ nie bylaby rozwiązana, cwszezn ogon ten 
t urósłby do potwornych rozmiarów. 

Teatr miejski roznorzędza niestety jatnę ka- 
są zewnętrzną, Dwie wewnętrzne są nio do u- 
życię, 


O powriętej inicyalywie w sprawie budowy 
chu operowego, pisażem w poprzednim 
eljatonie, zależy tenaz od temperamentu, prey- 
jęcia się sprawą i dozą dobrej wol, żeby zrea- 
Hzować zamiary. Czy znajda się ludzia tacy, 
którzy zechcą i potrafią to przeprowadzić oka- 
że niedalelba przyszłość, 
Przedstawienia ioczą się dalej, zawsze przy 
wysprzedanym teatrze. Prasa szwierdza wysoki 


+ 


gdyż pubiiczność kupująca wewnątrz 


dopuszczałny w hudynku teatra'nym. 

Drugim zaruntem, był ten, że pracownice fa- 
bryki fytaniu w Carmen pala jakieś obrzydliwe 
ziela, zamiast tytoniu. Niewiem czy recenzent 
tego pisma spadł z nieba i nie wie. że taazr nie- 


kaąwgiich ukazały się zarzuty pod adressm ad- 
mintstraszi teatru. Pierwszy, to niezmośna kwe- | 
stya rozsprzedaży biletów. W swoim czasie w | 
tym miejscu poruszyłem kwestyę rozsprzedaży ; 
biletów na operę. Na ogłoszoną ankietę nic id- ' 


' 


Kii Polkę Pożyczę Pastor 


| 


otrzymuje przydziału memfiaów, czy też by? tei 
przejęty akcya sceniczną w Carmen, że uwie 
rzył w prawdziwość na scenie! Otóż zapewnić 
mogę wszystkich, że memfisów na $cenę zarzayd 
opery nie otrzymuje, akcya dramatyczna odby- 
wa Się na scenie a napis „fabryka tytonón* 
jest ustawiony na płótnie, poza którem znajda 
ją się jedynie rupiecie teatralne, a nie tytoń. 
Muszą zatem nie rzeczywiste „cygurniczki”, w 
nierzeczywistej „fabryce tytoniu" palić w dzi- 
siejszych coś, co jt „boskim papieros 
sem“ (bo tylko Pan Bóg wie co jest wewnątrz), 


"a zarząd opery nie znajdzie na to rady tak dłu- 


i 


rozGtłodnitaby się po caiym toairze, co wywoła: i 
poziom przedstawień. W dwu dzien} ach kra- į toby zrozumiałe zamie unie I nieperządek nie- - 


a. 


pom 


FA 
é 


go, dopokąd nie będzie można nabyć „prawdzi- 
wego papierosa" „w prawdziwej fabryce” od 
prawdziwej „cygarniczki”. 

Wogóle wszelkie zarzuty, tyczące się dekora- 
cyi, urządzenia sceny i t. p. muszę odpaść, pa- 
miętać bewiem należy, że chwilowa impreza ©- 
perowia nie rozpomądza na ten cel własmemi 
magazynami, że teatr krakowski, jako mie ope- 


i rowy nie rozporządza potrzebnemi na ten cel 


dekoracyami, kostyumami i rekwizytami, że ta 
wszystko są „namiastki” zamiast surowca, 
Tegoroczna improza Opery odpowiada jedynie 


d stronę akustyczną (t. j. muzyczny) o optycze 
a starn się usilnie w miarę rozporządzalnych 
rEGKRÓW, Bo. Raczyńa 


SIEMA © © DOLCE, 


Numer 198 


Nie chcesz dać, 


GONIEC KRAKOWSKI 


to sam zabiore! 


Czeskie perswazye i grożby w sprawie cieszyńskiej. 


Kraków, 19 lipca. 
(P.) Jak wiadomo w niedzielę rozpoczynają 
się w Krakowie konferencye polsko-czeskie w 
sprawie Śląska Cieszyńskiego. O konierencyach 
tych pisze „Czeskie Słowo“: 


„W niedzielę rozpoczynają się bardzo ważne 
komferązcye w sprawie ustalenia niezałatwionej 
dotąd k'westyi Sląska Cieszyńskiego. 

Jest rzeczą konieczną dojść w tej sprawie do 
porozumienia, by nie być zmuszonym powierzać 
jej rozstrzygnięcia komferencyi pokojowej. Mó- 
wimy to nie dlatego, jakobyśmy mieli się ona- 
wiać, że wynik mógłby być dla nas nicke 
smy?) bo wiemy, że żądania nasze nie Są i-o 
wiygórowana(?), by nie miały być w pełnej mie- 
rze uwzględnione i zaspokojone. Lecz i Polacy 
ni, mają w tem żadnego interesu, by rozstrzy- 
gnięcie chcieli powierzać obcym roziemcom, 
przez co trudae swoje położenie polityczne je- 
szczepy więcej pogorszyli! Blędy popeinione od 
28 października (z czyjej winy?) dadzą się po- 
prawić ale równie dobrze można je takie jeszcze 


poyłękićl Stworzenie podstaw wspólnego poży- , 


cia jest rzeczą możliwą lecz równie łatwą jest , 
rzeczą uczynić io pożycie całkiem niemożliwem. 
U nas każdy pragnie 3 Teraz na 


to dobrze znane!) a wówczas pozwolimy wam 
| 
| 
| 


, Polaków kolej. Los polskiej repukliki leży w rę: 


ku polskiego narodu! 

Słowa te mależy interpretuwać w sposób wia- 
ściwy, który brzmi: bądźcie grzeczni i ustępii- 
wi, oddajcie nam wszystko, czego zażądamy 
(a żądania te i czeskie aņpeiyty są nam aż nad- 


żyć i będziemy was darzyć łaskawie naszą przy- 
jaźmią. Gdyby wam zaś — ezytajmy dalej mię- 
dzy wierszami -- ten łagodny ton perzwazyi nie 
pomógł ani was nie przekona, to mamy dla 
was inne argumenty: groźbę! bv oto w „Cze- 
skiem Słowie“ dalej czytgiy: 

Zastępcy narodu polskiego albo doprowadzą 
do tego, że prace wewnątrz państwa zanamują 
politykę zagraniczną, alko też kwestye sporne 
beda traktowali objektywnie, mając na wzgię- 
dzio przyszłe wspólne pożycie. 

Wyżej przytoczone słowa zawierają: oczywi- 
nie będziesz „hraice* chciał dać, to 
nie bądziesz „bracie“ chciał dać, to 


Stą groźbę: 
stą grożbę: 


; niż moja czeska wrodzona żarłoczność pożąda, 
| i potrzebuje. 


Wobec tych dyrektyw, w które prawdopodo- 
bnie rząd czeski swoich przedstawicisli zaopa- 
ł trzył, wynis konferencyi musi się wydać więcej 


i niż s aea 


Kłopoty świata z Wilhelmem zbrodniarzem. 


Kraków, 19 lipca. 

(1) Na skutek złożonego w pariamemcie an- 
6ielskim oświadczenia, że Wilhelm I będzie 
sądzony w Londynie, p. Valentin Chirol prze- 
Sai redakcyi „Timesa“ pismo, w xtórem podda- 
je ten zamiar krytyce. 

Zaznacza on na wstępie, że prezydent WI- 
sou nia ołaosił się z sympatyą dostawienia Wil- 
helwa przed sądem oraz, że Ciemienceauz wbrew 
przekonaniu akceptował w tym względzie po 
glądy Lloyd Georges'a. Odpowiedzialność za g0- 
ces spadnie zatem jedynie na Anglię, która się 
zajmie bezwąipienia iniernowanien Wilhelma 
na ktorejś z wysp angielskich, 

Powołując się na przykiad mapodcoński, p 
Chirol oświadcza, że ucieczka z takiej np. wy- 
spy, jak wyspa św. Heleny, która, była niemo- 
żliwą w początkach dziewiętnastego wieku, nie 
jest ak dalece niemożliwą obecnie przy żstnie- 
niu iodzi podwodnych i statków powietrznych. 

Autor pisma powyższego zaznacza ponadto, 
ze Bauisbna ucieczka Wilhelma IM okhdasła go d0- 
szczęłtnie z aureoli oraz, że internowanie go, po- 
dobne do internowania Napoleona, może tylko 
wskrzesić Wilhełmową legendę i służyć przy- 
Szłości jego rasy. Wszakze tryumfainy powrót 
popiołów Napoleona w 1840 r. umożliwił powsta- 
nie drugiego cesarstwa we Francyi, Co więcej, 
uwięzienie na wyspie św. lieleny podtrzymywa- 
ło tak wielką nienawiść pomiędzy Francyą a 
Anglią, że wszcikie zbliżenie, konieczne nawet 
zę wzgiędu na interesy obu krojów, było przez 
długi okres czasu niemożliwe, 

P. Chirol kończy swój list oświadczeniem, że 
junkrzy pruscy powinni głę cieszyć i uważać 
proces Wilhelma za niespodziewaną dlań szan- 
sę wyjścia z pogardy godnego stanu, do jakiego 
doprowadziła go jego ucieczka, która jest gor- 
szą karą dla monstrualnej próżności Wilhelma 
i dla jego nieszczęsnej dynastyi, aniżeli wygna- 
nie cesarza-dezertera. 

Cokolwiek byśmy mogli sądzić o pojawiają- 
cych się w obozie koalicyi głosach, przeciwnych 
Ta dm Wilhelma przed MEALA. ae A 
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my zapatrywali się na przytoczone w tym wzgię- 
dzis, nierzadko nawet bardzo poważne argumen- 
ty zaprzeczyć się jednak nie ra że jedną z głów- 
nych przyczyn tej opozycyi jest ohawe przed 
narażeniem się narodewi niemieckiemn Tak 
niewątnliwie zrozumieliby zwrot w Sprawie s3- 
du nad Wilhelmem junkrzy pruscy. 
Telegram ks. Henryka pruskiego 
r a e e 

do kr. jerzego w sprawie Wilhelma. 

Kraków, 19 lipca. 

(7) „Le Matin“ zamieszczą pełny teksi tele- 
gramu, wysłanego przez brata eks-cesarz& Wil- 
kelma, księcia Henryka pruskiego do króla an- 
sielakiego, Jerzego V“: Telegram tei brzmi jak 
następuje: 

„W imię sprawiedliwości proszę Cię, Najja- 
śniejszy Panie abyś zechciał zrezygnować z żą- 
dania wydania Jego Mości cesarza Wilhelma. 
Ja, który po roamowie z najjaśniiejszym Panem, 
w dniu 26 lipca 1914 r., powróciłem do Berlina 
i pozostawałem przy naszym cesarzu aż dg roz- 
poczęcia mobilizacyi, zaświadczam, że cesarz i 
jego doradcy starali się wszelkimi możliwymi 
środkami uniknąć wojny, uważanej przez nich 
za klęskę ludzkości. 

„Jestem gotów odeprzeć kałuranie wyta- 
czame przeciw cosaizowi Niemiec od czterech 
lat, a niezgodne z prawdą i eddaję się do dy- 
spozycyj Naj]. Pana, ażeby "agoznać Go z pra- 
wdą w kwestyi przyczyn wojny i jej konse- 
kwencyi'. 


Jedna tło Anglia za sadzeniem: Wiliclka. 


(P) Z Paryża donoszą: Amerykańscy, japoń- 
scy i włoscy delegaci konierencyi pokojowej zda 
ją się rezygnować z zamiaru stawienia Wilhel- 
ma przed sąd. Do tego zapatrywania zdają się 
także przychylać francuscy delegaci, Z koalicyi 
jedna tylko Anglia obstaje przy pierwotnem żą- 
daniu, a zwłaszcza Lloyd George, który zaswrzegł 
się przeciw wszelkiej imterwencyi na korzyść 
Wilhelma. 


Zastrzelenie | dziewczyny w hotelu we Lwowie. 
Morderstwo gey przypadek? 


Lwów, 18 lipca. 

W hotelu Warszawskim, przy ul. Bermardyń- 
skim, w pokoju pod 1. 18 zamieszkali dwaj żoł- 
nierze 7 pułku saperów: Stanisław Zbyszewski 
i Jan Jankiewicz. 

W ubiegłą środę, wychodząc vano do miasta, 
prosili właściciela hotelu, p. Leona Szwelera, 
o uczynienie porzadku w pokoju, dodejąc, że 
tam znajduje się broń i naboje. 

Około g. 11 rano portyer hotelu, p. Simon Reis, 
posłał Krystynę Diakównę, liczącą lat 23, Rusin- 
kę wraz z jej pomocnikiem Rudolfem Simenem 
Urbanem, liczącym, lat 19, do tego pokoju w 


celu uczynienia porządku, Po chwili wybiegł na 
kurytarz Urban z okrzykiem: 
„Krysia zabita! Ratujcie!" 
pcczem wbiegł do wspomnianego pokoju. 
W tym momencie wbiegł do hotelu plutonowy 
służby łączności przy D. O. G. z sąsiedniej 1 
do 


ności, p. Tadeusz Matula, mówiąc, że sł 
przez ścianę strzał, następnie zaś wszedł 
koju, gdzie ujrzał dziewczynę, leżącą na lewym 
boku na posadzce, 
Nieszczęśliwa wydawała osłałnie tchnienie. 
Obok niej, z zakrwawionemi rękoma, stał 
przereżony Urban. 


| 
I 
jako najbliższy przykład, samego sicbie i stwier- 


Ste. I 
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Wkrótce jawił się madkomisarz Łukomski z 
lekarzem 4-tej dzielmcy i skonstałtowali, że za- 
bita otrzymała postrzał z tyłu, kula wyszia przez 
piersi, przebiła drzwi, ramę lustra i ugrzęzła 
w ścianie. 

Urban opisuje swój czyn następująco: Przy- 
szediszy do pokoju, ujął karabin, systemu pru 
skiego, wziął naboje z iadowmicy i, nabiwszy 
broń, tak nią manipulował, że spowodowiał wy- 
sirza4. lutówy ugodził tyłem do Riego stojącą 
Krystynę. 

Dalsze sledztwo w tej zagadkowej sprawie prv 
wadzi policya. Zwłoki zabitej przewieziono do 
anatomii. 


iara Tatr. 


(Teiegram własny „Gońca Krakowskiego“). 
Zakopane, 18 lipca. 
Ze Śwłuułcy späd? podczas wycieczki ze zna- 
cznej wysokości sSkant. Skaut ten jest ciężko 
ranny. Pierwszej pomocy udzieliła mu patrol 
kompanii wysokogórskiej, zanosząc go do schro- 
niska. Dzis przed południem przeniestono go do 
Zakopanego. 


Morgentau e prawach 
i odowiązkach żydów polskich 


Kraków, 19 lipca. 


| Senator Morgentau, b. ambasador amerykań- 
| ski w Konstantynopolu, szef misyi przybyłej do 


Polski z ramienia prezydenta Wilsona, chcąc 
zbadać istotę sprawy żydowskiej w Polsce, ze- 
| prosił onegdaj na dłuższą konferencyę przedsta 
| wiciełi prasy warszawskiej. 
Obecni na tej konferencyi dowiedzieli się, że 
p. Morgentau nio uważa bynajmniej misy swej 
za mandat de ingerencyi w sprawy wewnętrzne 
polskie. Z całym naciskiem podkreślał to i pro- 
sił o poinformowanie opinii publicznej, że je- 
dynym celem przyjazdu jego do Polski jest za- 
poznanie się na miejscu ze stanem sprawy ży- 
dowskiej, aby następnie móc o niej z całą objek- 
tywnością poinformować opinię amerykańską, 
karmioną tak nieprawdopodobnemi wiadomo- 
ściami. Podkreślał również p. Morgentau, że już 
ze swego krótkiego pobytu u nas mógł się pize- 
komać, jak sa one przesadne. Za ceł swój uwa- 
ża p. Morgentau wyłuszczenie z tych przesadzor 
nych wiesci istotnej prawdy tu na miejscu. 
W jego opinii takie bezstronne wyjaśnienie do- 
| datnio odbije się ma stosunkach Polski zagrani- 
cą. Będzie to zatem według p. ambasadora do- 
datnim wynikiem jego misyi, którą wogóle tr 
tować chce pod kątem dobra państwa polskie. 
go, taką zresztą sympatyą cieszącego się w kra- 
ju, z którego przybywa. 
Żydzi — jak stwierdził p. Morgentau — sta- 
nowią dziś na świecie największą potęgę finan- 
| sową, zatem słaba finansowo Polska będzie ich 
| potrzebowała, z drugiej strony istotnie pomyśl- 
| BY rozwój państwa polskiego uwarunkowany 
jest współdziałaniem wszystkich czynników we- 
| wnętrznych, Jednym z łych czynników są ły- 
| dzi; dlatego to Amerykanie, którzy tak wiełki 
| mają interes w istnieniu między Niemcami «a 
Rosyą potężnego państwa polskiego, pragną, a- 
by i ten czynnik wzmaszał siłę państwa polskie. 
ga. Jedyną zaś drogą do tego jest danie wszyst- 
kim obywatelom takich warunków, któreby ich 
do państwa przyciągały. Pełnia praw obywa- 
telskich, zupełna równość — to jest owa droga. 
Rożumie on — jak się okazało — i przyznaje, 
że równe prawa pociegają równe chowiazki i że 
zasadę tę winni zastosować do siebie żydzi, je- 
żeli istotnie chcą współdziałać przy porozumie- 
niu z Polakami. Żydzi amerykańscy uważłają 
się przedewszystkiem za Amerykan — stwier- 
dził z naciskiem p. Morgentau, dodając jeszcze, 


dzając że jest on żydem, lecz Amerykaninem i 
właśnie jego praca dla Ameryki zjednała mu 
stanowisko, jakie zajmuje, Takie same stosun- 
ki winny zapanować wszędzie na zasadzie: ró- 
wne prawa, równe obowiązki dla wszystkich o- 
bywateli. Tworzenie zaś państwa w państwie 
uważa p. Nicrgentau za niedopuszczalne. 

P. Morgentau zapowiedział dalsze porozumie- 
wanie się z prasą polską. 

NAUGZYUIEL LUDOWY, lat 27, żonaty, ewa- 
ORRE z kresów wschodnich, bez środków 
do życia, energiczny, uczciwy i zdolny, uprasza 
tą drogą Rodaków o łaskawe udzielenie mu ja- 
kiegokolwick bądź zajęcia na przeciąg 2—3 mie- 
sięcy. O łaskawe zgłoszenia warunków uprasza 
do Redakcyi „Gońca Krakowskięgo* pod .„„Po- 
| moc rodakowi“. 


Pojmując dobrze niezadowolenie publiczno- 
ści, która masowo zacpatrzyła się w bilety, 
chcąc jak najprędzej ujrzyć fenomenalny 


film p. t 
A ARTELI 
G f Ą i 


nieporównany dramat Pathego w 25 aktach, 
podziełonych na ośm opok, według nieśmier- 
telnego dzieła ALEKSANDRA DUMASA 


WYJAŚNIAMY 


że skutkiem niepotrzebnej oszczędności firmy 

warszawskiej, która pośredniczyła w prze- 

T tego filmu z Paryża, obraz został na- 

ny zwyczajnym pociągiem, przeto przybył 
za późno. 


W PONEHALE PREMIERA 


dnia 21 b.m. pierwsze dwie sroki cbrazu 


MIE Ck 


mianowicie 

L Epoka I. 
Edmund Dantes i Skarb Monte Christo 
3 akty 4 akty 
Aż do poniedziałku wyświetla „Wciecha* 
wyborny alzacki film patryotyczny p. tyt.: 


w karę a , È rake 


Biso; 
7—8, skip w podwózzm, 


websi dy mówia 
„LOT”, Rynek główny 


Rozmowy na czasia. _ 


„Takio teraz dziwne nasiaiy czasy, że I idea- 
lim i materyalin inaczej mia dawniej okre- 
ślać trzeba. Chciwość, Którą ongi zwano ,,pogo- 
nią za rubiem* lub „groszoróbstwem", obecnie 
musiano zatytułować „paskarstwem', boé któż- 
by driś chciał robić „grosze“, a ktoby się za 
zdeprecyonowanyra rublem ugamiał, czyniłby to 
chyba jako namiętny zbicracz pamiątek z cza- 
sów wojny. Wartość każdego pieniądza zależną 
jest od punktu widzenia, od politycznej oryen- 
_acyi t Jaanowidzeń przyszłości. 

a tem tle urósł w latach 1915 i 1916 kurs 
do istotnie idealnych granic, do wyżyny, 
jakiej nigdy przed wojną nie miał. Marzyciele, 
którzy wtedy kolekcyonowali ruble — (a było 
ich pono wieki na wsi) drogo opłacHi swoje 
sadzenie". 

„W gruncie rzeczy dobry bon kawiamniany ma 
dziś wartość bardziej konkrotną niż banknot. 
Jeśli na nim wydrukowano „1 korona", wiem, 
ke reprezentuje „filiżankę czarnej kawy“. 

„O ile nie reprezentuje fiiżanki towamej 
cykoryi. Płacimy surogatami pienięczy za suro- 
gaty towaru", 

„Przymać trzeba, że najbardziej zagadkową. 
jest przyszłość korony, która zresztą przecho- 
dziła i przechodzi istną ruastyrcicgię. Nie dosć, 
te actykapowali ją sojusznicy Niemcy, leraz 
prześladuje ją rzęd warszawski”, 

„Takie to już republikańskie smsy. Pospada- 
ły korony z głów tylu pormrawańców! Carska ko- 
rona najprzód, ża nią korona bułgarska, habs- 
burska, pruska, bawarska, saska.. Pan Karpiń- 
ski, — begt hpé w ugodałie z duchem czasu, 
rzekł sobie: ,Ntieshde i ta leci na teb na szyjęł“ 

„Otóż właśnie tu „republikanizm* zrobił fia- 
sco. Moónarchiczny funt szterling górą. Polityka 
p. Karpińskiego więcej szkody jeszcze przyno- 
si protegowanej marce polskiej, niż wrgardzo- 


s 


s 
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omowa ma ar 


r 
SZEWSKÓZAWIA | 


GUNTEZ ERAZOWIKI 


nej koronie. Najmniej zaś szkodzi zidenawidzo- 
nej marce pruskiej, którą gabinet p. Moraczew- 


sik ego pewnego pięknego wicczora skazali nagle | 


na banicyę. A tymczasem oma, choć przywałona 


ga się coraz wyżej ponad marką polską”. 

„Nienawiść jest sentymentem — jak powiada 
„Kuryer Poznański“ — a w polityce sentymen- 
tów niema. Miłość Ameryki, Angiii i Francyi 
dla wskrzeszomej Polski mrozi podpis pana Kar- 
pińskicgo na polskich banknotach. Mówią o u- 
stępieniu ministra skurbu. Może gdy p. Karpiń- 
ski pójdzie na dół, marka pójdzie w górę". 

„Nie trzeba przesadzać. jedan człowiek może 
dużo zepsuć, ale bardzo wiele naprawić nie zdo- 
ła Powiedziai ongi pewien francuski minister 
skarbu: „Fałtes moi une bonne politique, ot je 
vous ferai des bonnes finances". (Róbcie dobrą 
politykę, to wam dobnze finanse zapawnięj. Są- 
dzę, że to samo oświadczyłby dziś rzęyiowi i soj- 
mowi każdy następca p. Kaspińskiego". "s 

—E. 


Wspaniałe arcydzieło amerykańskiej wytwór- 


ni Aick 
dramat obyczajowy w © aktach, oraz prze- 
pyszną komedyę z wytwórni irancuskiej 
Pathe Freres 


FLIRT 
ym w całym świecie komikiem Lui 
w roli naczelnej, wystawia obecnie 


KINOTEATR „SZTUKA“ 
Hotel Saski, uł. św. Jana ©. - 
Wstęp dla miodzieży na dramat wzbroniony. 


z 


Z ROAR REA OKB TREO OJ FRES 
chwile bieżąca, 
Kalandarzyk. EOACIMTŹ 


Sobota 
Św. Wincentego a Paulo 
Wschód słońca 4°30 19 
Zachód słońce 838 lipca 


ikugość dnia 1557 
TEATR LM. JUL. SŁOWACKIŁEO!: 
Daki „Canmem', 
SKATE POWSZECHNY: 
Dziś: „Rodzina Furiosów". 


Blow i Ener peta aa zle ami dolzowidie, 
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(7 Z Zurychu donoszą, iż generat Denikiin | 


oświadczył rumuńskiej agencyi telegraficznej, 
że rosyjska armia tów skiada się z Niem- 
ców, nozostających pod komendą pruskiego gen. 
Bnelowa, z 70.090 Chiúczyków í Turków, którym 
przewodzi, skazany świeża zaocznie w Kovstan- 
tymopołu na karę Śmieci, głośny Enver pasza. 


orau z 50.000 Węgrów. 


k ch 
Pięćdziesięcioletni jubiieusz Roentgena. 
(P) Z Monachium donoszą, że 22 lipua obcho- 
dzi prof. Roenigen: 50-dziesięcioletni jubileusz. 
Aparat prześwietlania, wynaleziony przez niego 
oddał medycynie niespożyte usługi, 


Pomnik wojny Światowej. 

(P) Z Paryża domoszą, że komitet specyalnie 
ustanowiony dia zbudowania pomnika wojny i 
pokoju światowego ukoiiczył już swoje prace— 
Komitet rzucił myśl założenia międzynarodowe- 
go miesta w Bolgii, któreby leżało w pobliżu 
dawnych frontów bojowych. Miasto to byłoby 
centrum wszystkich międzynarodowych zwią. 
ków i stałą siedzibą Ligi narodów. 


——p—— 
z S a 
Podayika mat 
Uwjakl k 
(7) W parlemiencie francuskim z okazył de- 
bai nad projektem udzistenia urzydnikom qo- 
datków. nadzwyczajnych i podniesienia w przy- 
rap: ich pensyi, doszło do wymiany zdań, któ. 


ię rozwiążę moane dayan, 


i 


r oże zatnteresować i nasze stery rządzące. 
Na posiedzeniu tem p. Emanuel Bronsse wy- 
stąpił mianowicie przeciw polityce rządu, klóry 
nie wie, jakie wobec źadań urzędników zająć 
stanowisko. 
— Oto ludzie — mówił on — którzy vystępu- 
ją przeciw drożyźnie środków żywności, Ażeby 


> 


| okazywaliśny Austryakom tyle d 
Fa s&h s yle względów. Ustę 


m arenes 


; nomen, któremu przypatrujemy się od szert 
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przeciw niej zaproiestować, cóż oni progonujy? 
Streik generalny! Jest to czyste Szaluństwo. Czyż 
urzędnicy sądzą, że strejk generalny, zamierze- 
ny na dzień 21 lipca może zażegnać kryzys ży- 
wmościowy? Jakiż błąd! Może go tylko zac- 
swzyć! Mianowicie strejk kolejowy może tylka 
opóźnić demobilizucygę i pomnożyć trudności 
wamnsportowe. 

Co więcej, pan Brousso wyraża zdziwienie, że 
proponuje się ustawicznie wydatki, a ris pro. | 
pennig sie nigdy ekonomii Dsbrze się czywi, | 
podncsząe płace urzędnikora, ale jest rzeczą ke: 
micsząą zmniejszyć ich liczbę, 

umy mówca, traktujący o tym sarnyc przede 
miocie, mianowicie p. Andre Lefere 'nśwind- 
czył, że podnoszeniem zarobków nie rozwiąże 
się poważnego problemu drożyzny. Drożyzna 
wzmaga się vr miaro podnoszenia płac. Ten fe- 


miesiecy, powiriem otworzyć oczy ty którzy, 
kierują losami kmaju. Jeśli tak e to 
będziemy produkować u siebio po tak wytctiej 
etnia, że nis będziomy w stanie zbywać nazyywi 
towarów zagranica I w ten sposób poprawia wie 
Szą Sytnacyę : Q: 

„Drożyzna żywności — mówił Leterre — mu 
żę być tylko usunieta przez wzmoścną PUE 


kcyę z jodusi strony i przez wanthon 
czenia z drugiej stroy“, spodek 


mę 
30.090 rozwodów w Beriinie. 
(m-m) Od i9i8 r. do berlińskiego s 
ia ; adu kmaśńm 
wego wgłyugło 30.000 spraw rozwodowych. Wig 
kszość tych małżeństw zostałą już rozwiazan. 


Nowa Impraza lotnicza Aabryala © Annunzie, 
(m-m) Gabrye! d'Annunzio zapowiada, ża wa 


wrześniu uda się w podróż powietr Rzym 
A t j ri zn ` j 
do Tokio. * WPA 


—— 
Angielskie światowe przedsiębiorstwo 


handlowe dia zaopatrywania Europy w żywaśść 
(P) i 


i Gs 
Rada plęciu zdecydowana jest wszelkimi 
środkami zwalczać rząd Beli Kunz, 

(P) Rada pięciu zawiadomiła r ii Kuma, 
i s + ząd Beii Ku 
że koalicva tak długo nie może Aa ż Weu 
grami stosunków dyplomatycznych, jak długo 
rząd węgierski todzię gwałcił postanowienia us 
kladu o zawieszeniu broni. Równocześnie pota- 
je „Der neue Tag“ informacyę, że Koalicyg, zdłe- 


Crdomwama jest rząd Beli 
e a i Kuna zwałozać wszel= 


„iemtaść Nbelngdu” we włafiwem swietle, 


iP) Były generalny Kkwatermistrz Stein, wy: 
pamiętniki, w których omawia wybuch i mim 
bieg wojny światowej. Między innemqi pisse: 

Cesarz Karol był księciem o niesłychanie ala- 
bej woli — nikt nie brał go na seryc! Cesar 
Karol nazywał w rozmowach Hindenburga I Lu- 
dendorfa świalami. Od takiego sojusznilia nie 
można gie było niczego spodziewać. Musieliśmy: 
go jednak popierać i gchlebiać z obawy, by od 
nas nig odpadł i tema też przypisać należy że 


maszą zdołaliśm 


ich wiarołomstwu i zdradzie, „a Ka 


f —0—— 
Rząd niemiecki wyraża Francyl swoje 
ukolewanie z powodu zajść w Berlinie. 
(P) Agencvya Havasa donosi, żo rząd, niemiecki 
wyraził rzadowi francuskiemu swoje ubolewa- 
nie z powodu zabicia francuskiego podoficerd 


w Barlinie i oświadczył gotowość zadosyć uczy 
nienia, 


Kilka iistów łom z lelmiskt... 
(m-m) Wesoła, ładna, lubiąca stroje i zabawf 


„pani Niusia wyjechała do Zakopanego i siam- 


ad pisze list do swego męża: 

„Najdroższy mężulku!... Bardzo tu przyjem- 
nie, choć deszcz często pada i wycieczki Mon 
robić tylko do „Morskiego Oka“ Dzikiewicza i 
do „doliny Pizanowskiego”... Nie mesz pojęcia, 
jak tu się panie w Zakopanem stroją!... moje 
tualety okazały się zupełnie niewystarczające, 
(zabrałam zę sobą tylko osiem sukien i trzy ko- 
styumy) muszę więc sobie na gwałt coś spra- 
wić... a to wszystko takie drogie.. ale ty nie 
chciałbyś pewnie, żeby twoja żonusia gorzej od 
innych wyglądała, więc pnzyślesz pieniędzy du- 
ża pieniędzy:... 

Milion calusów! pat.. 


Numer i53 


Poważna, stateczna, wzór dobrej gospodyni 
i troskliwej matki pani Domicela wybrała się 
na wieś z trojgiem swych pociech: 

„Kochany mężu! Jeżeli myślisz, żeś coś mą- 
dmego zrobił, wysyłając nas na tę przeklętą 
wieś, to mocno się mylisz!.. Mleko tu takie sa- 
mo „chrzczome*, jak w Krakowie, deszcz leje, 
błoto, mudy, jagód na konfitury dokupić się nie 
można, mięsa niema, a chłopi obdzierają czło- 
wieka formalnie ze skóry... Drożyzna  straszli- 
Wal.. Ale skoro już się przyjechało, to trzeba 
dobić do końca... Tylko nie wyobrażaj schie, 
żeś mi dał dosyć pieniędzy... proszę cię odwro- 
tną pocztą przyślij mi tysiąc koron!... 

i Przywiązana żona Domicela. 


Pani Zofia, młoda żona, starego, łysego nu- 
eónkę, Manię na sezon do Krynicy, aby ją wy- 
leczyć z blednicy i zadawnionego panieństwa. 
Alermuja ona małżonka, radcę, następującym 
tistem: 

„Mój Pafnucy- Mania kąpie się, pije wody, 
aabrała lepszej cery, ale z konkurentami kru- 
cho, bo okropna rywalizacya!.. Licho wie, skąd 
sę tyle tych panien bierze!.. Upatrzyłam sobic 
jednak pewnego doktorka, być może, że się u- 
da... Tylko naturalnie musi się  „reprezento- 
wać”... Mania potrzebuje nowej sukni, kapelu- 
sza i zresztą milion wydatków! A zatem nie 
marudź po swojemu tylko przyślij pieniędzy! ... 
Gdybyś nie miał to pożycz!... 

Twoja kochająca żona. 


Pani Zofia, moda żona, starego, łysego, nu- 
dnego męża wzięta rekord w lakonicznem pisa- 
min listów. Ograniczyła się bowiem do słów: 
„Mój mężu! właściwie nie mam ci co pisać, 
tyko przyślij pieniędzy i to jak najprędzejl!... 


(1) OBRADY POLSKO-CZESKIE w sprawie Śląska 
Cieszyńskiego odbywać się będą, jak się dowiadu- 
jemy, w sali Rady miasta; Czesi będą odbywali swe 
posiedzenia poufne w sali posiedzeń Magistratu, Po- 
lacy zaś w sali prezydyałnej w Krzysztoforach. — 
Wczoraj już przybył z Cieszyna reprezentant Rady 
Narodowej z Ks. Cieszyńskiego wraz z personalem 
kancelaryjnym; spodziewane jest przybycie 2 delea 
gatów polskich z Warszawy. 

(0) MIESZKANIA DLA DELEGATÓW POLSKO- 
CZESKIEJ KONFERENCYI. Dla członków polskiej 
i czeskiej delegacyi, którzy ‘w dniu dzisiejszym 
przybywają do Krakowa w celu wzięcia udziału w 
czesko_polskiej konferencyi, jaka rozpocząć się ma 
w duim jutrzejszym, zarezerwowany został Szereg 


pokoi w tutejszym hotelu Krakowskim. Wszyscy go- į 


ście hotelowi cywilni otrzymali wczoraj — ku Swoa 
jej najwyższej rozpaczy — polecenie opróżnienia, 
zajmowanych przez się pokoi do godz. 9 rano w dniu 
dzisiejszym. e 

(1) ZBAWIENNE OWOCE WALKI Z LICHWĄ. Od 
dnia 1 lipca magistrat krakowski przyjął do swego 
„Urzędu walki z lichwą* 10 kontrolorów, którzy e- 
nergicznie i skwapliwie prowadzą żmudne dzieło 
zwalczania krakowskich paskarzy. Widocznym już 
rezultatem ich pracy jest powolne spadanie cen w 
rozmaitych sklepach i kramach. Kontrolerzy owi 
przedsiębiorą również energiczne obławy na rogat- 
kach miejskich, nie pozwalając przekupniom. zaku- 
pywać zboża i mąki od przyjeżdżających włościan 
okolicznych i przechowywania w magazynach w ce: 
łu puszczania ich nastęunie „na pasek". Doraźnym 
skutkiem tych zabiegów jest nocieszający fakt, iż 
ceny zboża spadły na rynku z 750 K na 620 K za 
korzec. Ostrzega się wszystkich przekupniów, han- 
diarzy i sklepikarzy, iżby zaprzestali raz już praktyk 
ukrywania towarów, gdyż będą za to pociągani do 
gurowej odpowiedzialności. 

MIEJSKIE BIURO APROWIZACGYJNE zawiada- 
mia, że wydało piekarzom w dniy dzisiejszym mą- 
kę do wypieku chleba na nastęny tydzień. 

„PORANEK POEMATÓW TANECZNYCH" p. Niny 
Dolli, który się odbędzie w niedzielę na rzecz fundus 
szu oświatowego żołnierza polskiego, jak było do 
przewidzenia zapowiada się znakomicie, Bilety roz- 

sztab gen. Hallera i lubująca prawdziwie 
artystyczna rozrywki doborowa publiczność kra. 
kowaka. Zapowiedziany jest prześliczny i nader u- 
rozimaicony repertuar w wykonaniu operowej orkie: 

sy po batutą prof. Walek-Walewskiego, 
CYA OPIEKI M. 5. W. przez podległe sobie 

Ekspozytury okręgowe wypłaciła w ciągu maja 
r. b. inwalidom wojennym i ich rodzinom następu- 
jące sumy: w Warszawie dla 3131 inwalidów 140.755 
marek, w Włociawku dla 158 inw. 19.715 mk., w Ra- 
domiu dla 168 inw. 10.840 mk, w Płocku dla 63 inw. 
7196 mk., w Łowiczu dla 184 inw. 11.495 mk., w Kiels 
cach dla 29 inw, 1440 mk., w Kaliszu dla 49 inw. 
2105 mk, w Częstochowie dla 192 inw. 19.700 mk., w 
Łodzi dla 684 inw. 28.377 mk. w Siedlcach dla 185 
inw. 29515 mk, w e t dla 154 inw. 26.525 mk., w 
Lublinie dla 136 iwẹ. 15.420 mk.. w Piotrkowie dla 
inw. 3095 mk. Razem 5188 inw. 316.177 mk. — 
Suma ta nie obejmuje wypłat, dokonanych w maju 
przez generalną Ekspozyturę Sekcyi Opieki w Kra- 
kowie. 

Z NACZELNEJ KOMENDY STRAŻY OBYWAT.: 
Z powodu wviazdu p. Kazimierza Gabryeiskiego na 
letni odpoczynek, kierownictwo Straży Obyw. z dn. 
16 b. m. objął dr Franciszek Kowalski, który urzę- 
dować będzie codziennie w lokalu Naczelnej Komen- 
dy Straży Obyw., Pałac Larischa, od godz, 12 do 1 
i od 6 do 7 i pół. 

NA WYŻSZYCH KURSACH DLA KOBIET IM. Dra 


GONIEC KRAKOWSKI 


wane troirawych pati gołe Oem tate 


a 1,8. 


Jeden żołnierz polski zabity, kiiku ciężko rannych. 


(Telegram własny „Gońca Krakowskiego”). 


Zakopane, 18 lipca. 
Nad Morskiem Okiem patrole czeskie prze- 
kro:zyły granicę. Wywiązała się waika patroli, 
Strzetano z karabinów maszynowyci. Po nażzej 


CONEA ITEE: EEEE WOJ 
A. BARANIECKIEGO w bieżącym rokų szkolnym 
otrzymały dyplomy: z wydz. literackiego: Kruszew- 
ska Irena, Zaperska Janina, Gołębiowska z Sum- 
skich Marya oraz z kursu społecznego mały dyplom 
Rozmarynówna Regina. — W szkole sztuk pięknych 
otrzymały nagrody doroczne: na kursie pierwszym 
rysunków i malarstwa Bielska Leokadya -— I-szą, 
Bałukówna Marya Il-gą, Flaimchaftówna Anna IL., 
Gingerówna Anna Il-gą, Józefska Helena IH-cią Sta. 
mińska Helena Il-gą, Rostafińska Justyna I-szą z 
adzn. Zapałowiczówna Zofia III-cią. Na kursie drus 
gim rysunków i malarstwa: na I-szą — Inakowiczo- 
wa Stefania Isszą i I! -  Landsbergerówna Kamila 
H-gą, Laskowska Janina I-szą i III-cią, Szariowska 
Zofia iiz:gą, Westfalewiczówna Marya III, Woetflo- 
wa Zofia: Ill-cią. — Na kursie pejzaży: Bialikówna 
Anna I-ga, Hebenstreitówna Anna I-szą, Lekki Les 
okadya I-ga Zmigrodówna Czesława Ill-cią. Na 
kursie rzeźby; Sulikowska Wenantyna I-szą, Ho- 
mierowska Anna Il-gą. 

„PRZYJACIEL ZDROWIA LUDU", wydawany 
przez Ministerstwo zdrowia publicznego, winien 
znaleźć stanowcze poparcie wśród lekarzy, komisa- 
rzy powiatowych i poszczególnych gmin. Również 
pożądanem jest, aby to pismo rozpowszechniło się 
po szkołach, czytelniach i t. d. Prenumerata roczna 
wynosi 8 mk. albo 16 K. Przesyłać pieniądze i zama- 
wiać prenumeratę należy w Ministerstwie Zdrowia 
publicznego. 

„CRACOVIA—WISŁA. Oczekiwane z niec crphi- 
wością spotkanie „Cracovii“ z „Wisłą“ nastąpi w 
najbliższą niedzielę. Rzeczą ogólnie wiadomą jest, 
że spotkanie to stanowi zawsze jedno z najbardziej 
interesujących. „Cracovia“ bronić będzie swego 
pierwszeństwa zapewnie z całą energią; „Wisła“ 
najgroźniejsza obecnie w sporcie polskim cywalka 
„Cracovii* dołoży wszystkich starań i wysiłków, by 
wyjść zwycięsko ze spotkania. Początek zawodów 
o godz. 5 i pół popoł. w parku „Cracovia u wylotu 
ul. Wolskiej. 

KORTY TENWISOWE znakomicie urix,azóne Są 
już gotowe do użytku w parku gier „Cracovii“ u wy: 
lotu ul. Wolskiej. Zglosnenia przyjmuje się na miej. 
scu od godz. 5 i pół popoł, i 

| SAMOWOLA KAMIENICZNIM.. Przed kilku ty- 
zodniami apelowaliśmy do policyi i magistratu, 
jak dotąd bezskutecznie, by ich organa kontrolne 
usunęły samowolę kamienicznika i horendalne sto- 
sunki sanitarne, panujące w domu przy ul. Batos 
rego pod L. 25, własność Anastazego Holika. Pan 
ten i jego żona zamykają samowolnie klozety (II p.) 
i wodociągi, nie reagując na żadne prośby ze stra. 
ny lokatorów, którzy pozbawieni tych koniecznych 


| 
l ubikacyi i wody, zmuszeni są bądźto czerpać ją na 


parterze, bądź też.. biegać na poła za Park Kra- 
kowski. . 

Czy niema sposobu ukrócenia tej samowoli ludzi, 
którzy rządzą się, jak „szare gęsi“ w sprawach, któ- 
re nie tylko od nich samych są żależne, chociażby 
kamienica była ich własnością. ; 

Może policya i Magistrat zaopiekuje się wspoma 
nianym domem i ich właścicielami, którzy powinni 
być pociągnięci do surowej adpowiedzialności, f 

„SZCZUTEK“ w numerze ostatnim, folgując nieco 
w połitycznej satyrze, przynosi wysokopróbne utwo- 
ry lżejszego humoru, między którymi zwracają U- 
wagę „Świadczenia wojenne pani Muszki”, kapital- 
ne ekstazy zbyt wraźliwego na mundury serca ko- 
blecego, które wchłonęło w siebie calą, rozmaitość 
wojennych przygód. Uwagi o „Savoir vivre" naszej 
dyplomacyi i humor wojenny z frontu galicyjskiego 


ilustracyine donełniaia numeru. 


NADESŁANE. 


L. 510/19. 


Walne Zgromadzenie 


Centralnego Związku galicyjskiego przemysłu fabrycznego 
odbędzie się dnia 26 lipca 1919, o godz. 3 popoł. w sali 
posiedzeń Rady miejskiej w Krakowie. 
Porządek dzienny : 

1) Zagajenie i powitanie gości, s 

2) Weryfikacya protokołu z ostatniego Walnego 
Zgromadzenia, l D 

3) Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności, 

4) Zamknięcie rachunkowe za rok 1917/18 oraz pre- 
liminarze budżetu na rok 1918/19 i 1919/20, tu- 
dzież sprawozdanie Komisyi rewizyjnej, 

5) Sprawa podwyższenia wkładek, 

6) Zmiana niektórych postanowień statutu, 

7) Wybory : s 

a) Prezesa, dwóch Wiceprezesów, oraz Wy- 
działu na okres trzech lat, 

b) Komisyi rewizyjnej, złożonej z 3 członków, 
na przeciąg jednego roku, 

8) Spruwa stworzenia Zrzeszenia polskich Związ- 
ków przemysłowych, 

9) Wnioski i interpelacye Członków. 

Centralny Związek galicyjskiego przemysłu fabrycznego 
we Lwowie (czasowo w Krakowie, Starowiślna 1). 
Prezes: Dyrektor: 
Lubomirski W. t. Battaglia w. r. 
UWAGA: Zaproszenia rozesłano wszysikim P. T. Człon- 
kom. O ile który nie otrzymał, zechce przypisać to li 
tylko utrudnionym stosunkom pocztowym. 


oraz doskonałe, jak zawsze, rysunki i kompozycye , 


stronie jeden; żołnierz zabity i kilku rannych, 
jeden dostał się do niewoli. Po stronie czeskiej 
kilku zabitych, kilkunastu rannych. 


PORZYCZKI CZARNE > 


hurtownie do nabycia. Wiadomość Królowej Jadwigi 144 


HARMONISTĘE 


przyjmie natychmiast Kino OPIEKA. Zgłoszenia w go 
dzinach przedpołudniowych. 200 


„PEDANTERYĄ”" 


Pralnia bielizny białej, zawiadamia, że obecnie 
z powodu powiększenia zakładu dostarczać bę: 
dzie wyprane kołnierze, mankiety etc. zakładom 
„Jęcza* w Krakowie do najwyżej 2 tygodni, 


PRYW. SZKOŁA PRAWA 
DR. Z. ABDERMANG 


KRAKOW, STRASZEWSKIEGO 26/H 
(naprzeciw Uniwersytetu) — od godziny 3—4, 


rozpoczyna nowe lekcye zbiorowe na październik 
do sądowego 14, do historycznego 15, do poli- 
tycznego 19 b. m. Wypożycza kompletny, wykre- 
ślony maieryał naukowy i skróty. Dla zajętych 
biurowo i zamiejscowych system korespondencyjny. 


SZKOLA BUCHALIENYI „MERNEJ“ 


Kraków, ulica Floryañska 39, 


przyjmuje codziennie na Kursa Randiowe, 
obejmujące buchalteryę pojed. i podw., kores- 
pondencyę handl., stenografii i t. d. Kursa roczne 
i 4 miesięczne. Opłata niska. Szkoła pisania na 
maszynach 8 systemów. Zamiejscowych uczy 
listownie. 


„OPAC O 


STAROPOLSKI 


MIÓD 
MIŁO 


(w oryginal. butelkach) 
jest naszym 


frmkiem narodowym., 


| Fabryka miodu ,,Za- 
globa“, spółka z ogr. 
| poręką, Kraków, 
S EES ul. Augustyańska 4. 


WAZNE DLA PP. LEKARZY! 


INSTRUMENTÓW CHIRURGICZNYCH 


Ceny zniżone. 


DROBNER, KRAKOW 
ZAWIADAMIA SIĘ 


P. T. Klientelę, iż bielizna oddana do 15 czerwca 1919 
garderoba oddana do 1 lipca 1919 jest gotowa do ode- 
ooocooecooocaoooc0 brania we filiach. ocoooo0000000000c0 
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Z powodu licznych wypadków włamań w naszem 
mieście, upraszamy o jaknajrychlejsze wykupno. 


„WISŁA! 


BHU PAROWA PRALNIA BIELIZNY 305 
PRALNIA CHEMICZNA ! ART. FARBIARKIA 


Filie: Grodzka 42, Karmelicka 9, Długa 11a, 
Zwie rzyniecka 15, Dietla 41, Nadwiślańska 8. 
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Str. 6. 


Przesilenie gabing 


Warszawa, 16 lipca. 

(A.) Pierwszy dzień dyskusyi budżetowej przy- 
pominał uniwersytet. Pan profesor dr. Gląbiń- 
ski wykładał uczniom o istocie i mechanizmie 
rządu i o znaczeniu budżetu dia ogólnej gospo- 
darki państwowej. 

Przepraszam za to żartobliwe porównanie, 
lecz ono właśnie mojem zdaniem odpowiada 
falktycznemu stanowi rzeczy w sejmie. Więk- 
szość olbrzymia posłów nie ma najmniejszego 
pojęcia o Sprawach państwowych i o podsta- 
wach kardynalnych gospodarki państwowej. Ta- 
ki zatem wykład z mównicy sejmowej był bar- 
dzo potrzebny. Niestety, chybił on częściowo 
celu dlatego, że spora ilość posłów włościań- 
skich nie stawiła się wczoraj w sejmie. Tkwi 
w tem pewna brutalność, oksaszona sporą do- 
zą samolubstwa klasowego. Reiorma rolna w 
zasadzie postanowiona, nie potrzeba więc dbać 
o sejm i sprawy państwowe, lepiej pozostawszy 
w domu, zająć się robotami w polu. 

Niechże posłowie włościańscy zatrzymają się 
na niebezpiecznej drodze, na która wczoraj we- 
szli. Opinia publiczna w Polsce, tasama opinia, 
która umie karcić urzędników, biorących la- 
powki, tasama opinia publiczna, która pociąga 
do odpowiedzialności. nieudolnych ministrów, — 
potrafi tak samo, gdy będzie potrzeba, otwo- 
rzyć oczy wyborcom włościańskim, jeżeli wy- 
brani przez nich posłowie włościańscy nie będą 
spełniali porządnie obowiązków, przywiązanych 
do mandatu poselskiego. Boć jest rzeczą wygo- 
dną brać dyety i korzystać z honorów posel- 
skich, ale równocześnie trzeba dźwigać ciężary, 
do tych dyet i honorów przywiązane. 

Poseł dr. Głąbiński bardzo surowo skrytyko- 
wał nząd. Miał też i dla ministrów małą prelek- 
cyę na temat, czem powinien być rząd, jak po- 
winien funkcyonować i jak powinni się do sie- 
bie wzajemnie odnosić ministrowie. I zjawi- 
sko znamienne! Poseł dr. Głąbiński nie jest na 
lewicy lubianym. Mimo to owej części jego prze- 
mówienia, którą poświęcił ministrom oraz ich 
błędom,, nikt na lewicy ani razu nie przerwał. 
Przeciwnie, słychać było pewne przytakiwania, 

Co to znaczy? Nie ulega wątpliwości, że dni 
przeważnej liczby ministrów, może nawet całe- 
go gabinetu są. policzone. Lewica zapewne tak 
samo, jak i prawica uchwali prowizoryum bu- 
dżetowa warunkowo, to jest podkreślając, iż nie 
żywi zaufania do obecnego rządu. 

Jakież będą następstwa takiego oświadczenia 
z prawicy i lewicy, przyczem zapewne i centrum 
nie pospieszy gabinetowi z pomocą? Dymisya 
całego gabinetu. Ponieważ jest rzeczą wyklu- 
czoną, by mógł przyjść do steru gabinet partyj- 
ny, bądź to z prawicy, bądź to z lewicy, prawdo- 
podobnie Naczelnik Państwa powienzy misyę u- 
tworzenia gabinetu znowu panu Paderewskie- 
mu, ten zaś, nauczony doświadczeniem, będzie 
staranniej dobierał sobie współpracowników, 
niż przed pół rokiem. 

Utnzymanie pana Paderewskiego zaś jest mię- 
dzy innemi dlatego pożądanem, ponieważ jego 
nazwisko ma dobry. rozgłos zagranicą, a jego 
obszerne stosunki osobiste torują Polsce drogę 
nawet tam, gdzie inni nie mogą jej znaleźć. 

NOE (9 E ELRO 
Kraków, 19 lipca. 

(R.) Narodowa demokracya zatrąbiła na alarm 
i zmohilizowawszy wszystkie swe siły — ruszy- 
ła do ataku. Celem tej najnowszej, koncentry- 
cznej ofenzywy jest dotychczasowy gabinet. 
Plerwszy ciężki strzał już padł: oto poseł Głą- 
biński wygłosił w sejmie namiętną filipikę, w 
której oskarżył rząd o lekkomyślność, nieudol- 
ność i dyletantyzm. Pan proiesor Głąbiński wy- 
kładał. -- Pan poseł Głąbiński oskarżał. 

Płomienne były jego słowa, druzgocące argu- 
menty. I nikt zaprawdę w Izbie nie zaprzeczał 
głębokiej słuszności jego wywodów. Jeśli zaś 
ktoś mógłby zzwołać „veto“ i jako obrońca za- 
słonić oskaiżcnych ministrów, to rolę ię spel- 
nić bylby zdołen tylko — p. Głąoiński, lecz ten z 
przed kilku miesięcy. 

Bo wszak ten sam leader narodowej denio- 
kracył, który dziś z emfazą odczyiuje rejestr 
gospodarczych i administracyjnych błędów rzą- 
du, bronił prawie wczoraj jeszcze jego taktyki 
i jego gospodarki, brał za nią, przynajmniej w 
części wsnółodpowiedziainość. Wskazuiemy na 
sprawę wałutową, którą enfant terrible anden- 
cyi pan — pożal się Boże- — minister Kawpiński 
chciał załatwić ze szkodą dla państwa, a nie- 
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słychamą krzywdą Małopolski, a w której poseł 
Głąbiński był jego herolddem i towarzyszem. 
Pan poseł Głąbiński wtedy także oskarżał — 
tylko nie rząd, lecz posłów małopolskich, rzu- 
cając w ich stronę zarzut dzielnicowej zasko- 
rupiałości. Pan profesor Głąbiński wtedy także 
wykładał, lecz byl to wykład „ekonomii społe- 
cznej” wedle szkoiy warszawszo-minisiecyalnej. 

Pan Głąbiński j wogóle narodowa demokracya 
niema moralnego prawa atakować rządu, bo by- 
ła (do pewnego stopnia) jego cichym wspólni- 
kiem; niechaj ten honor pozostawi innym, któ 
rzy „jaccuse“ wołali od początku. 

Nie twierdzimy, że gabinet obecny składa! się 
z samych narodowych demokratów, może na- 
wet zwolennicy tego światopoglądu nie mieli 
bezwzględnej większości. Fizycgnomia jednak, 
którą on posiada była mu nadaną przez partyę 
wszechpolską, z jej domu wyszedł największy 
szkodnik: Karpiński, ona wreszcie czasami czy- 
mera, a częścicj jeczczo zamicctwiam powoda: 
wała, żo rząd utrzymywał się na powierzchni. 
Jeżeli rząd nie był nawet narodowe-demokraty- 
czny, to w każdym razie narodowa demokracya 
była rządową. 

Zaprawdę, logika; jest jeszcze obowiązująca, 
a w tym razie narodowa demokracya winna le- 
żeć w jednej politycznej trumnie z dotychcza- 
sowym gabinciem, a nie z miną tryumfatora 
rzucać na trumnę tę grudy ziemi, Micjsce p. Głą- 
bińskiego jest nie na prokuratorskici trybunie, 
lecz na ławie oskarżonych. Razem z p. Karpiń- 
skim et consortes. 


. u . 


Jakiż jest tedy powód, dla którego obóz 
wszechpolski wytoczył czterdziestodwucentymt- 
trowe moździerze ii wali w kruszejące foriy rzą- 
dowej twiendzy. Czyż zmiana frontu wypływa 
ze zmiany przekonań? 

Źródło leży gdzieindziej. 

Narodowa dermokracya czuje, że zbliża się dla 
niej dzień sądu. 

Ogół społeczeństwa przedstawić jej gotów ra- 
chunek, w którym uwidocznione będą jako po- 
zycye pasywne: 1) współwina za rozprzężenie 90- 
spodarki państwowej przez jawne i ciche popie- 
ranie gabinetu, 2) cały szereg klęsk w polityce 
zagranicznej, będących wynikiem błędów popeł- 
nianych przez nar.-demokr., Komitet Paryski 
i jego leadera Dmowskiego. Przypominamy tyl- 
ko sprawę gdańską, Śląską, kwestyę mniejszo- 
ści narodowych, warunki ekonomiczne trakta- 
tu ete. Wskażemy tylko na ten chłodny stosu- 
nek do Anglii i na słowa Lloyd Georgea. „Pol- 
ska musi zapłacić za błędy jednego człowieka”, 

Nar. demokracya czuje, że tu nie wystarcza 
głośne wołanie: „patrzcie i tak uzyskaliśmy dość 
dużo", bo wie, że wszyscy w Polsce uświada- 
miając sobie, iż względnie korzystny bilans na- 
szej polityki zagraniczaej zawdzięczamy geziiu- 
szowi i stosunkom prez. I. Paderewskiego, któ- 
ry usunąć musial ongi kamienie, rzucane bez- 
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myślnie przez endencyę ma drodze polskiej 
przyszłości, 

Rachunek ten byłby bardzo niemiły, a co gor- 
sze nie jedyny. 

Bo oto wystąpiłyby żywioły centrowe I umiar 
kowane, które pragnęty wprawdzie gruntownej 
reformy rolnej, ale żądały, by ona uwzględnia- 
ła konieczność podniesienia produkcyi rolniczej 
i pociągnełaby endencyę do odpowiedzialności 
za to, że swoim doktrynerskim uporem, swoją 
zdolnością odstręczania wszystkich, uniemożli- 
wiła rozumny kompromis, zbawienny dla naszej 
przyszłości, a 

W obawie przed tymi porachunkami zmienia 
dziś nar. dem. front i... szuka innego. Na ofiarę 
wybrała rząd, jako ten, który ogół otacza słu- 
szną uiepopułarnością. Może w ten sposób -— 
rozumuje sprytnie - odwróci uwagę od siebie. 

Odwrócenie uwagi społeczeństwa Xonieczne 
jest dla narodowej demokracyi nietylko za 
względu na jej narodowe winy, ale też na jej 
partyjne klęski. 

Przykiadem jest znowu reforma agrarna: 
Przy tej bowiem okazyi wyszło na jaw, że nie 
posiada ona większości w sejmie i że nle jest 
ona zdolna do jej stworzenia; trzeba tedy zmie- 
szać się z tłumem atakujących, a będąc w sej- 
mie najsilniejszym liczebnie objąć w ataku 
przewodnictwo. Może się przecież uda zachować 
pozory „reprezenłtacyi narodowej ogółu”. 


W najnowszem „confiteor“ stronnictwa N. D. 
w mowie p. Głąbińskiego uderza jeszcze jedno. 
Oto niema tam, ani jednego słowa uznania dla 
naszego genialnego premiera i orędownika. Od- 
nosi się wrażenie, że atak na gabinet, iączy się 
u endecyi (w przeciwieństwie «io innych siron- 
nictw) z atakiem na Paderewskiego. 

Czyżby to było możliwe i dlaczego się tak 
dzieje? 

Niema uczciwego Polaka, któryby z wdzlę: 
cznością i głęboką czcią nie odnosił się do tego 
opatrznościowego męża, który swymi ogromny- 
mj zdolnościami, taktem i stosunkami uratował 
nas przed wielu klęskami, który jedynie po- 
siada warunki do stworzenia nowego rządu, ja- 
ko prawdziwy mandatarynsz narodowej woli. 

Pamiętamy też jak entuzyastycznie witała go 
nar. demokracya po,jego przyjeździe do kraju. 

Skądże więc — pytamy — ta nagła niechęć? 

Paderewski pizybył do Polski nie znając aa- 
leżycie stosunków krajowych; dlatego też wpły- 
wy N. D. tak silne na emigracyi docierały naj- 
silniej do niego. Po kilkumiesięcznym. pobycie 
zdołał się dzięki swej genialnej intuicyi zory- 
entować w położeniu, opczął się emancypować 
z pod partyjnej „opieki“ i szukać dróg do zje- 
dnoczenia wszystkich sił twórczych w narodzie 
dla dobra państwa polskiego. 

Inde ira. 

Narśd nase dojrzał jednat. ;isżyczhie 1 na pa- 
sku prowadzić się nie da. Tak zak sprytna takty- 
ka ofenzywna nie odwróci jego uwagi od wła- 
ściwych winowajców, jak nie zrehabilituje ban- 
krutów, tak też nie zachwieje jego zaufania do 
dotychczasowego i przysziego premiera: Pade- 
rewskiego. 


uz gotowa 


Wodzem większości Witos. — Widmo przesilenia gabinetowego. 
Pogłoski o nowych ministrach. 


Warszawa (telef.). Na początku posiedzenia 
piętkowego zaszedł fakt, który dowodzi, jak da- 
lece marszałek Trąmpczyński i minister skar- 
bu zaczynają się liczyć z głosami prasy. Jeden 
z dziennikarzy, piszących wrażenia ogólne po- 
sicdzeń sejmowych w jednym z dzienników 
warszawskich, pokreślił, że pan minister skar- 
bu na posiedzeniuczwartkowem był tak zdener- 
wowany głosami krytyki, iż niewłaściwie pole- 
mizował ze Sejmem i wskutek tego marszałek 
odebrał mu głos. Pan marszałek, przywiązując 
dużą wagę do prasy, pospieszył zaznaczyć, że 
odebrał ministrowi głos tylko dlatego, że ten 
ostatni przekroczył granicę faktycznego spro- 
stowamia. Prawdopodobnie w innych wypad- 
kach marszałck od tej pory będzie się liczył z 
głosami prasy. 

Frzesilemie gabinetowe zarysowuje się coraz 
wyraźniej. Większość Sejmowa jest już gotowa, 
wchodzą do niej kluby włościańszie z centrum, 
część prawicy, robotnicy narodowi, natomiast 
ma być wykluczoną lewica soeylzistyczna, a 
także ma hy wykiuczoną prawica Skrajna. Wo- 


dzem žej większości jest poseł Witos. On sam 
jednakże nie sięga po władzę. Zgadza się, aby 
na czele gabimetu pozostał Paderewski, który, 
jednakże ma oddać tekę spraw zagranicznych 
p. Skrzyńskiemu, obecnemu  wioeministrowi. 
Ministrem spraw wewnętrznych zostałby Twar- 
dowski, a ministrem Skarbu dr. Biliński, Co do 
tego ostatnięgo poinformowani utrzymują, że 
dr. Biliński nie zdecyduje się prawdopodobnie 
ma opuszczenie Wiednia. Dlatego też podnoszą 
się głosy, ażeby powierzyć tekę skarbu drowi 
Diamandewi, wykazał bowiem podozas dysku- 
syi budżetowej, krytykując 'ministrą, skarbu, 
bardzo głęboką znajomość stosunków finanso- 
wych wogóle, a specyalnie położenia- finanso- 
wego państwa polskiego. Dziś jeszcze trudno ©- 
kxeślić termin, Kiedy przesilenio gabinetowe 
wykuchnie. Trudno też powiedzieć, czy: stanie 
się to podczas obrad sejmowych, czy też pod- 
czas ferni parlamentarnych. — To pbdwne, że 
Seim, kidry Sie zbierze w jesieni, nie będzie pra- 
oowal już z gabinejem w jego obconym skła- 
azie, 
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Wszszawa. (PAT) Na wczorajszem posiedze- 
niu sejmu uchwaliła Izba wnioski, wyrażające 
wotum zieziności niuistzowi Gckzumy prawy G- | 
raz walrzak ke Liuiowawakiecjo wYTaźający Wa- | 
kam nisuluiżii ministrowi robó: publicznych. | 
W dyskusyi zad usiuwą o potuocy pabsiwo- , 
wej na ibuduwę guspodarstw zniszczonych, al- | 
bo umukoczonzcih wskutek wujuy, wicerakuister | 
skarbu Pyrka wszbuczył, ze z począihu Madziiiśm | 
my sią nadzieją, iż cizzyciamy jigs część ad- 
czzkodowauia wojennego. Vziś sytuacya przed- 
stawia Bię tak, Je ws,dziemy za znacinem ob- , 
dążzziem najmniej kliku miiazdów. Dlstega | 
subzuy lesi wałowch cdrzucenia projekta o Sde | 
yzioduwaciach, a przedłożenia zalomiąst pro- | 
laktu v ońbadawię kraju. Projekti ten rzeczywi- 
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fao jom makmum teo, co państwo wkucmio 
now viis aa foils, 

Po urótkiemu wyjuscieniu ministra robót pt- 
blicznych ustuwę przyjęto. 

Dymisya nun. Pruchnika. 

Wutszawa. (PAT). Minister robót pubiicznych 
paz Pruchnik wmióm jugawun Ania 14 ban. póda- | 
nia e dyseżzyg. Min. Wejsiechowaki prosi: inini- f 
suw fzucziuka, soy pozostał ra usządwie aż do | 
yuh zaimianmowania jego następcy. I 

tak na ministra pracy z powodu | 
popierania komunistów. 

(Wasczawa, (Teiei.). Na pigtkowem posiedze- | 
aiu zejiuu atakowane bacdzo mknie mio. pracy | 
bwanewskioga, iż z powoda jego katwowierno- | 
Ki rusisterymm jego popiera komuantstów i ich i 
popleczaików, Jeden z posłów prawicy wykrzy- i 
kag wsród tego „adrajca”, Minister Iwanowski í 
mitg pisia wzłyazzewy Ma iryboną i z biyaz- 
mysu GOnYNKE, piisit griqgerat cd hmńsżci, wa- 
twuł owtjs posia, aby wymienił swe nazwisxs, | 
ponieważ chee zażądać od mioyy zudośćuczyzłe: i 
ała. Miestaty poral ów mie xężocił się 

W gakinecie pozostaną tylko 

Paderewski 1 Wojciechowski 

Watwzswau. (Talal). Sprawa, TEOTĘALIŁACY: ga- 
Mnera staje się coraz bardziej aktuainą. Zdaje 
lo, że Gyrócz poena Paderewskiego i Woejcie- 
shómzkiegy żadem z ministrów na stanowisku | 
Baan mia pOKOSSNA, 


Daawa bya unętditów i protesi. | 


Wazrazuwae (PAT. Sajuwwa komizya 


4: 


lioriałę prakiamowanie „rombli 


' sek cv do zrówaania pokorów profegorów 
| wersytetu, politecholii, weterynarył i szkoły 


GONIEC BRASOWSKZE 


| tee anzzinczh 


perwa WNEM MEWINOŚCI dau minisuam. 


wo-budżetowa przyjęła w sprawie dodatku dro- 


'żyżnianego dla funkcyonaryuszy państwowych 


uchwałę i ustanowiła dla rangi XI. i X. dodatek 
2060 marek, dla IX. i VIII. dodatek 300 marek, 
dla VIL i VI. dodatek 358 marek, dla V. t IV. 
409 marek, dla III. i IL. 550 marek, dla I. 300 


| marek, z tem, że wypłała w byłym zaborze au- 


stryackim i w byłej okapacyi austro-węgiersiiej 
nasiępuja w markach, weding relacyl jedna 
marka równa 175 kor, Przyjęto następnie PE 


sztak piękuych w Galicył z poborami proteso- 


| rów uniwersytetu warszawskiego. Nanczycie- 


lom szkół Średnich prywatnych z zgizwem pua- 
bliczności przyznaso dodatek 200 marek. 


Kara śmierci w wojskowości za 
kradzież i sprzeniewierzenie. 


Warszawa (PAT). Koinisya prawnicza uchwał 
ta projski usiwwy o zenerainej prokuraturze, 
o ochronie drobnych właściceli rolnych, zatwier 
dziła w drugiem czytaniu projeki ustawy o ka- 
rze śmierci na wejskowych za kradzież, sprze. 
niewisi<znia 1 łapewaictwo na szkodę majątku 


Komisya wojskowa uchwaliła projekt usta- 
wy o Orderza wojskowym virtuti riiitari, przy- 
jąwszy zu zasadę, iż z nadaniem ardora wiąże 
się jednakowoż dla wszystkich jego klan pięciu 


| dożywotula ponsya Oxrderowa w kwocie rocz- 
nych 360 złotych. Podoficerowie i żołnierza, og- - 


znaczemi tym krzyżem złotym, zyskują prawo 
awansu na stopień oficerski, o ilo ich zasady 


; moralne i poziom umysłowy są odpowiednia. | 


Fałszywe wieści o pogramach żydów, 
Warszawa. (PAT). Za sieć misrodajnych do- 
noszą: Wobec krążgscych wiadomości, że woj- 


ską polskie po wejściu do Augustowa urządziły: 


tam pogrom żydów, należy stwierdzić, że wiar 
dcaność ta Jest z gruntu fałszywą, yay Anga- 
stów ie dma dzisiejszego nie był i nia jet zaję- 
ty przez wojska polskie, 


Dynasya Kiujunskiego zadecydowana, 


Warszawa. (ioief.) Korespomden: Wasz dowta- 


duje się, że ustąpienie dyrektora pelicyj kra- 
kowskiej Krupiźakicyo, ztwkałe 


2- 
decyjowtne. Byty dyrsktec policyi w Krakowło, 
dr Flatt.n, upatrzony jest na jedno z odpowie. 
dzialnych stanowisk w centrali połicyj państwo. 
vej w Warszawie, 


w środkowej Galicyi. 


Bolszewiccy agitatorzy z Królestwa w Jarosławiu. 


zbrodniczej agitacyi w wojsku. 
Aresztowanie 


Próby 
Udaremnienie zamachu. 
przywódców. 


(Felejonem od niuszego Korespondentia). 


Jarsziaw, J8 lipca. 

O XT ipot uwżiali mg po Jarosławiu i 
okolicznych pmalastach  ugłtatorxy bołszewiccy, 
częściowo lokalni, częściowo zaś przybyli z Kró- 
lestwa Polskiego, (Lublina i Zagłębia Dąbrow- 
skieyo), którzy zorganizował! tu wolsek, zmie- 
rzający Čo tege, aby wo trwariok dnia 17 b. m. 
ogłosić w kilku miastach środkowo-galicyjskich 
a więc w Jarosławiu, Lubaczowis i Przeworsku 
„ropablikę zowistów”, Szczególnie zagię!: narol 
na LobaCZÓW, dzis kowsymtuje 10-ty palk pio- 
choty. Chcieli omi wnieść w oddziały tego puł- 
ku jermeni i skłonić je, aby wa czwartek po- 
masyczowały ma Tarosiaw | stnęty po stronie 
B>zawztawtów. Wosko okazała się — rem" 


zyk az tny cy + yęcoj 

Warszawa (A'T). Naczelnik państwa wyso- | 
Sował depeszę do króla włoskiego: 

Jego Królewska Mość Król włoski w Rzymie. 
W chwili dziejowej, gdy pokój warsalski po- 
twierdził zwycięstwo sprawiedliwosci, pragnę 
wyrazić Waszej Królewskiej Mości, w imieniu | 
zmartwychwstałej Polski, naszą gorąca wdzię- 


sza — zupsłuie odporne na wsrrltde próby za- 
melu, a władze mzsze dowiedziały zię na czas 
e wszystkiert. 

We środę, t. j. w przeddzień, planowanego za- 
machu, nastąniły areszt hersztów spi- 
sku. Aresztowano więc gównego przywódcę, nie- 
jakiego Michela Pyzdka, przywódcę radykalnej 
opozycyi w jarosławskim kamitecie P. P. S. 
jego siostrę Statarzynę Mieszko vel Zborewsi: -. 
pełniącą funkcyę sekretarki związku inwali- 
dów, agitatora Habcrmana i agitatorkę z So- 
SNOWCA Wilczkową i kliku agitatoerów, działa- 
jących wśród wojska. : 

Dalsze śledztwo w toku 


esz między Polską a Włochami. 


czmość dla jego Ssziechętnej i pięitnej Ojczyzny. 
Naród polski pamiętać będzie z wdzięcznością, 
że w ©lęgu cniej tej woiny Włochy niejedno- 
krotnie podnosiiy głos w Sprawie MaSzcyu Wy- 
zwełania, do którzge heroiczne czyny wojsk 
wiustich tak Się chlusnie przyc:.uiiy. Jestem 
szczęśliwy, widząc dzisiaj nasze dwa krajo złą- 


Si. A 


czone ZOtOWB 
współdziałać w wielkiem dziele powszechnegę 


posiępu, pokoju i dobra ludzkości. 


przyjaźnią i sprzymierzone, 


Król włoski odpowiedział na ten telegram nar 
stępującą depeszą: 

Rzym-Kwirynał, 12 lipca b. r. Jego Ykscelen* 
cya pan Piłsudski, naczelnik państwą Polskies 
go, Warszawa 

jestem prawdziwie wzruszony tak serdeczng 
depeszę, przesłaną mi uprzejmie przez Waszą 

| Ekscelencyę z okazyi podpisania traktatu poko- 
;jowego z Niemcami. Włochy, które w przeszło» 
ści dzieliły dmi niedoli szlachetnym i wspae 
niałomyślnym narodem polskim, śledziły zawe 
sze z najgoręiszą sympatyą jego usiłowania, 
dążące do zmartwychwstania narodowego i sy 
bardzo szczęśliwe, że mogą dziś powitać jego 
wyzwolenia. Ja również, jak Wasza Ekscelen- 
cya, wyrażam najszczersze pragnienie, aby na- 
sze dwa kraje, złączone ścisłą przyjaźnią, m0- 
mèy wsyókiulułać die postępu ludzkości I po- 
koju. 
| 
[i 
l] 
1 
t 


a 


Gen. Henrys do dowództwa okręgu 


krakewskiego. 


Kraków, (PAT) Generał Henrys, szef wojsko- 
wej m'syi frune skie: u Foelsve wystosował na 
ręce ganera- poruccniko Symons, dowódcy en 
kręgu genoreinego w Krakowie, mastępującą de 
peszę z Warszawy: „Wzaruszony, dziękując Pa 


,  obchodzonaga 
przea żołnierzy francuskich i polskich w. łącz 
ności bratniej. Czuję się szczęśliwym, że mogę 
złożyć wraz z całą armię francuską życzenia 
potęgi + awy Polsce w tę rocznieg 
|, Gruawaldem, która jednoczy nasza 

zay w tem samem uczuciu tryumfu 

stwa. Wołammy wszyscy pemg piersią: Niech 

je Połskal F i generał Henrya D. r. 
| 


kownik ósiezowany do opat. 
Bungee DE 100000 ORA AA 


Niemcy przed odejściem chcą 
obszary polskie zrabować. 
r Gdańsk. (PAT). 


równo Polakom, jak Niemcom. Władze niemie- 
| ckie do takiej rekwizycyi nie mają żŻadnaga 
| prawa, Z chwilą podpisania i zatwierdzenia u- 


| *y polskie, zabierać mają konie i bydło: a te m- 
j 


| obszarów. I pocieszamy się, ża władze polskie 
| przeszkodzą owym zamierzonym rekwiycjom 

niemieckim. Powinny one natychmiast zagro- 
| teetowaś w rządu niemieckiego przeciw tym ze 
| kwizycyom. 


Przygotowania do przejęcia obsza- 
rów polskich. 


Paryż (PAT). Najwyższa rada sojuszhików wyn 
słuchała w środę popołudniu sprawozdania Ko- 
misy: mającej ezuwać nad wykonaniem traii 
tatu przez Niemców. Sprmwozdania te zawiera 
ją szczegółowe wyznaczenie granic wschodnich 
Prus oraz obszarów Klajpedy i Gdańska. 


Pierwszy pociąg z Łodzi do Gdańska, 


Warszawa. (PAT). Wozoraj wysłano z Łodzi 
pierwszy pociąg do Gdańska. Pociąg ten ma słu: 
żyć dla stałej komunikacyi z Gdańskiem maré- 
wnó dla przywozu towarów nadchodzących 
przez Gdańsk, jak niemniej do wywozu towarów 
z Łodzi 


W Westfalii Niemcy zakazują 
mówić po poisku. 


Gdańsk (PAT). „Gazeta Gdańska“ donosi, 78 
w Gladbach (w Westfalii) otrzymały polskia to» 
warzystwa zawiadomienie, iż „na zskraniach, 
przez towarzystwa te urządzanych, nie wolno 
mówić po polsku, a jedynie po niemiecku 


Dni Beli Kuhna policzone. 


Bńdapeszt. (W. Tel. w. (Wszystkie oznaki 
wskazują na w, że zzęć Beli Kubna już tylko 
parę dmi pozostanie ma swojeja Stanowisku. 

Jak słychać Bela Kuhn zamierza skorzystać 
z zaproszenia konierencyi pokojowej do uda- 
l nia się do Paryża, aby wyjechać z Budapesztu. 
|i w ten sposób uniknąć złynczowanią przez” 

śwoich przeciwników politycznych, 
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rancuza dla Polski. 


„Polskę zbawił jej idealizm*. — Nadmiar żywotności domaga się czynu. 
Pacyfizm polski w tej chwili byłby zdradą narodową. — Pean na cześć 
polskiego dziecka-żołnierza. — Chwała oohaterskiemu Lwowowi! — Pifsudski 
mężem idei. — Poiska wcieleniem bohaterskiej Grecyi. 
(Wywiad współpracownicy „Gońca Krakowskiego" z paryskim dziennikarzem). 


zakopane w lipcu. 

W czarowmy poramek lipcowy, rozzłocony aa- 
łeia morzem blasków słonecznych, od których 
na szczytach skalnych tają zwolna grube jesz- 
cze warstwy śnieżne, pukam nieśmiało do drzwi 
pensyonatu „Lublinianki“ tu bowiem -- jak do- 
wiedziałam się przed chwilą — bawi od tygo- 
dnia francuski, wojenny korespondent Agencyi 
„Radio“ pam Paul Genty. 

Dia nas dziennikarzy, nigdy nienasyconych 
łowców „senzacyi“ czyż może być coś bardziej 
pociągającego jak chwila choćby rozmowy z 
„etranger'em'* tembardziej zaś, gdy jest nim syn 
narodu, tylu sendeczńymi i niezapomnianymi 
iwięzanego z naszym węzłami, narodu, co w 
tak ogromnej mierze przyczynił się do naszego 
dziś zwycięstwa. 

W pokoju, w którym na pierwszy nzut oka 
łatwo można odgadnąć „metier“ jego mieszkań- 
ca, tak stoly wszystkie, krzesła, półki pełne są 
książek, notatek, skryptów i wszelakich możli- 
wych atrybutów władzy mocarnej Pani Prasy, 
zastaję pochylonego nad biurkiem mężczyznę 
w średnim wieku, który z nad stosu drobnem 
pismem zapisanych kartek podnosząc ku mnie 
oczy niesiychanie bystre i przenikliwe, a dzi- 
wnie zarazem łagodne, wita mnie nader uprzej- 
mie, jak przystało na Francuza, zawsze pełne- 
go rasowej „szarmanteryl' w stosunku do ko- 
biet. Jednakże, mimo, iż nigdy do wszelkich w 
tym rodzaju miłych słówek’ nie przywiązuję 
większej wagi, niż do najzwykłejszych w świe- 
cie komplimentów, wysaz twarzy p. Genty i głos 
jego mają w sobie tyle Szczerości, że choć od na- 
tury obdarzona sporą dozą sceptycyzmu, w tej 
chwili prawie.. prawie skłonna jestem uwie- 
rzyć, iż rzeczywiście — tak jak mówi — rad 
jest bardzo z poznania polskiego „confrere“, 

Chociaż w drodze już przygotowałam sobie ca- 
ły szereg pytań, jakie może i musi dziś przed- 
stawicielowi prasy koalicyjnej zadać polski 
dziennikarz, mimo to jednak mam widocznie 
minę zdecydowanie onieśmieloną, bowiem sym- 
patyczny Francuz, jakby chcąc wyratować 
mnie z zakłopotamia, sam: zaczyna z ożywieniem 
prowadzić rozmowę, w której role nasza zmie- 
niają się zasadniczo: on jest tym, który stawia 
pytania, ja zaś „ważną osobistością", z którą 
„robią wywiad! 

Zasięga więc mój interlokutor informacyi 
smczegółowych o dziennikarstwie  polskiem, o 
pracy kobiet wej dziedzinie, która jest dlań 
rzeczą dość egzotyczną, we Francyi bowiem, 
niewiasty próbując sił swoich na tem polu, kon- 
sekwetmie zwalczane przez mężczyznę, dopusz- 


e ZZ ZE R RÓWNA W AMA A A ONAR CAO 


 okrutniejsi tyrani nie potrafią nigdy zakiś 


czone są tu przeważnie jako... referentki mód, a ; 


jedynie w paryskim „Excelsiorze“ i w „Petit Pa- 
rīsien“ obejmują i inne równie: działy pracy: —- 
Stwiotdziwszy, iż najuluzieńszycii i najpopu- 
larniejszymi obecnie pisarzami we Francyi Są... 
feljetoniści dzienników, Francuza bowiem inte- 
resuje najbardziej i porywa to, co żywe, barw- 
ne, ruchliwe, co niesie z sobą burzliwa fala 
sktualnych wypadków, pan Genty rozpytuje 
mnic o najnowsze nasze prady iiiterackie, a wy- 


raziwszy Swą radość i zachwyt z powodu po- 
zmaniią w Zakopanem dwu olbrzymaćny naszej li- 
teratury: Kasprowicza i Żeromskiego, mówi z 
niekłamanym zalem: 

— Ach! czemu ja nie znam waszego języka! 
Przybyłem do Polski, aby zabrać obserwącye, 
wrażenia, ale to nie dosyć! Chciałbym Was znać, 
znać do głębi, zuać waszą duszę, a io jest hie- 
możliwe, dopóki nie poznam języka i literatury. 
O! muszę nauczyć się popolsku, zobaczy pani, 


że będę kiedyś czytał „Pan Tadeusz“ w orygi- | 


nale! — dorzuca z uśmiechem, zabawnie wyma- 
wiająchisiatnie slowa wybitnie paryskim akcen- 
tem. 

Rozmowa schodzi ba tematy polityczne, i w 
tej chwili z ust reprezentanta spoieczeństwa, 
które przyzwyczallsmy się uważać jako tak bar- 
dzo realistyczne, jako zespół ludzi wyracnowa- 
nych, typowych „hommes d'afiaires' padają sło- 
wa dziwie Tak naprawdx uduchowione: 

— Czy pani wie, co zbawiło Polskę? Nie zda- 
rzenia wyzwoliły ją z wiekowej niewoli (ce ne 
sont pas ies evenements qui lont sauvee), one 
przyczyniiy się tylko do jej cdrodzenia, do te- 
g0, że zwycięstwem jej stalo się zwycięstwo en- 
tente'y, lecz Patskę w istuvie zkawił jej własny 
ideais, dla ktorego Fraucya była zawsze pel- 
ua uznania i żywej sympatyi. Polska w ostat. 
niem siuieciu była niejako nitem, a mit ten przy 
Ghleżki mę w kształty reaine, azięki nieziomne, 
wierze Peiaków w Swe istnienie, w swe prawo 
do życia, dzięki silnej woli narodu (lą volonte 
du peupie). 

Słową te, to naprawdę nie czczy konwenans 
towarzyski, nie uprzejmość francuskiego cheva- 
liea wobec płci piętncj, nie banalny kompli- 
ment goscia bawiącego na poiskiej ziemi, to na- 
prawdę hołd składany przez naród silny, silne- 
mu narodowi. Blagierską sztuczną emfazę tak 
Jatwo odróżnić od szczerego eneiuzyazinu. A ten 
wzrasta coraz bardziej, w miarę jak Francuz- 


idealista snuje dalej watek swych myśli i prze- i 


konań, 

—- że Folska po blizko 150 latach niewoli, guio- 
tącej ją przemocy ciemięzców, polrafiia w tak 
ciężkich bezprzykładnie waruuisach uirzymać 
swą jedność i siłę dachdwą i žo staje dziś 
gotowa do konsiytucyi — w iem jest prawdzi. 
wy cud kistoryczay, w tem także dowód, że naj- 


stynktu rasy (l'instinct de la race). Wy Polacy 
madle dziś tę wyższcść nad innymi narodami, 
że nie macie czego burzyć, lecz tylko budować! 
inne iudy mają cały olbrzymi aparat adminńi- 
stracyjny, biurokratyczny. który jest zupełnie 
przegnitiy („pourri), bezpłodny („sterile), który 
jest martwym ciężarem; chee żyć nadal w no: 
wym, wojną przemienionym świecie, muszą to 
wszystko chudić, zreforniować. U was tego nie- 
ma“ Organa administracyjne które stworzy Pol- 
ska, zrodzą sią z impulsu okoliczności faktem 
jest jednak, że będzie ona mogła uprawiać po- 
litykę realną, nie obarczoną przeżytkami prze- 
szłości — i w tem tkwi 


szłości. ; 


e| 


gwarancya jej przy- i 
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„„W Europie nieraz was nie rozumieją, zarzu- 
cają wam skłonności i dążenia imperyalistycz- 
ne. To nieprawda! Głoszą to wasi wrogowie, 
którymi jesteście otoczeni. Prawdą jest nato- 
miast, żeście nowym organizmem społecznym 
w stanie tworzenia į jak wszystkie nowe orga- 
nizmy macie „la surabomdance de vitalite“ 
(nadmiar żywotności), który domaga się czynu; 
wiecie też doskonale, że jeżeli mie rezwsiniecia 
się odrazu w państwa silne, a nawet w państwo 
„redoutabie” (groźne) dla innych, to potęgi wro- 
gle, które czyhają tylko na wasze słakostki. u- 
czynią wszystko, aby powstrzymać waszą ewo- 
Jucyę. Pacyfizm z waszej strony hyłby w obe- 
cnej chwili rodzajem zdrady narcdoweji 
~- Pan Genty zamyśla się na chwilę, a oczy jego 
mają wyraz glębokiego skupienia. Z właściwą 
memu zawodowi natarczywością przerywam to 
milczenie, rzucając mu tak aktualne dla „nas 
dziś pytanie w kwestyi niebezpieczeństwa zbroj 
nego ze strony Niemiec. 

— Nie jest nieprawdopodobnem, odpowiada, 
że Niemcy, zawiedzione swą klęską militarną, 
zdecydują się być w przyszłości potęgą czysto 
ekonomiczną, rezygnując w zupełności ze swo- 
ich apetytów hegemonii światowej, Niemcy bo- 
wiem to kraj realizmu przemyśłowego i han- 

dłowego, potrafią zużytkować doświadczenia 
wojenne, wiedząc, że gdyby nie 5-letnia wojna, 
byłyby królową ekomomiczną świata. Istnieją i 
pozostaną bez wątpienia wśród nich pangerma- 
niści, którzy zechcą odzyskać stracone ziemie. 
lecz Niemcy mie megg w tej chwili zagrażać 
Poisce, wiedząc, że każdy ich atak na Górnym 
Śląsku lub gaziekolwiek indziej byłby matych- 
miast ukarany postępem armii Focha na prae 
wym brzegu ert, Ententeʻa, odegrałaby rolę 
Ligi narodów, nie pozwoliłaby naruszyć raz je- 
szcze pokoju światowego, tem baadziej, że po 
tej wojnie nie będzie iuż konfliktów czysto lo- 
kalnych, gdyż egień. powstaly w jsósiyia pun- 
keie, rozuiśstby się ma csiz Kurcnę. 

„Poza tem spokoju każe spodziewać się i od- 
brzymie zmęczenie ogólne ludów i armii, które 
| w przyszłości nie będą już mogłv być tylko na- 
| rzęcziem biewnem w rękach rządzących. 
|  Mówiriy dalej o zmianach, jakie sprowadzić 
| powinna ta krwawa wojna, zabijając w duszy 

poszczególnych narodów wszelką nienawiść 

szowinistyczną, rodząc w niej nadewszystkó 
szczytne uczucie ludzkości. Lecz w tej chwili 

wyczuwam wyraźnie, że Francuz ów sięga o 

szczebel odemnie wyżej w tem, co określa mia- 

nem „humanitaire“; on bowiem, pamiętając o 
| Alzacyi i Lotaryngii, twierdzi) iż mimo wszy- 
| stka, mima, iż czuje nienawiść do pruskiego 

systemu rządów, nie ma do Niemiec nienawi 

ści, mnie zaś trudno jakoś jest w tym wypadku 
odgraniczyć pojęcie narcdu, ludu od ster rzą- 
i dzęcych, a pamięteiąc Wrześnię i wóz Drzyma- 
, ły, pytam, czy możliwem jest, byśmy kiedyś po- 
| trafili zmgiuszyć w sobie tak bardzo w duszę na- 
szą wkorzenioną mienawiść do krzyżackiego 
plemienia ? 
Z właściwą tylko francuskiemu i polskiemu 
i temperamentowi zdolnością rrzebiegania z te- 
matu na temat, interiokutor mój z zachwytem 
wprost rozczulającym zaczyna mówić o heroi- 

źmie polskiego dziecka: a 

— Przėz tuzy tygodnie w maju przebywałem 

+ we Lwowie i nie zapomnę nigdy tych dzieci- 
| bohaterów, które widziałem w szpitalu na po- 
litechnice. W jednej ze sai leżeli czterej chłop- 

| cy, z których żaden nie miał lat 11; wszyscy 
, czterej w walce ramieni zostali granatem w pra 
| wą nogę; jeden z nich konał, gdy wchodziłem 
i na salę; amputowamą mu nogę, nie wydał przy- 
į tom ani skargi, dumuy, że umiera za Polskę. 
| We Francyi, która mając wojsko regularne nie 
| znajdowała się w tem położeniu co Polska, 
l dzieci służyiy tylko jako enfants de troupes, na 
froncie było ich niewiele, chyba te tylko, co po- 
, trafiły ukryć wiek swój przed wladzą. Zdumie- 
| wa mnie też niesłychana, cudowna wprost wy- 


in» | trwałość polskiego żołnierza; patrzyiem będąc 


n afroncie bojowym w Dublanach, jak w iście 
zimowe ostre dni maja żołnierz ten nieraz bo- 
sy lub w zużytych, podartych butach. odziany 
w ubranie z lichej bawełny i z papierm znosił 
mężnie dniami i nocami wszystkie trudy bojo- 
we, pełen stale jednakiego nie slabnącego nigdy 
bohaterstwa i zapału do walki za świętą dlań 
Sprawę, i 

I entuzyazmując się coraz bardziej pan Gen- 


ji 
| ty rzuca żywo: 
i 


— Niech się pani nie uśmiechnie z niedowie- 
rzaniem na to co powiem: zawsze, gdy wspom- 


| nę to cierpiące stoicznie dziecko polskie ze Lwo- 


wa. przypomina mi sią dziecko Smarty, które w 
milczeniu, z uśmiechem na ustach znosiło mę- 
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ką, jakę zedował ma ukryty pod eukisnką Ms, 
przeżerzjięcy mu ciało aż do wngtrzwści. O! 
tak! z orszakiem swych azieci-rycerzy, Polska 
pełna peciuszu artystycznego, kochajica szitu- 
tę, razmiiuwana w mnazyca, czarowna piękse- 
ial gusii — lnspiratrioza" wcdalcniem jost da- 
wnej bohaterskiej Urecył., 

— Czyż tak dobrego przekonania nabrał pan 
p kobieiaci prolszich, że aż obdarza ja wm wy- 
wokietw i jugknem miazam: „iuspirztricca"? 

— Bez wąipienia. Typy jakie miałem tu za- 
Byczyt poznać, przewyższają nawet wartością 
mężtczymm i stają o wiecie wyżej ad kobiet inzrych 
narodowa. Nis wódę już nawo o tych, któ- 
re z bronią w ręku biorą udziaż w walce, lecz 
na ogół kobiety polskie są pełne zainieresywa- 
uke dle puwadaych spraw ogóluych, posiadają. 
wyjetkową tywańć i kyguność uwWyśsiu, a przy- 
tem tyle ujiaujątej słodyczy! Są one nażchnie- 
aiem i dobryaa duchom 1nężczyzny, 

Dung wszurałbo moje kobiece serce, pemyśla- 
ka rtwnoczeńuie wie to Folek uniknęłoby 
łerutgeych życie wagodji gdyby podobną opi- | 
ni» mieli o nich nietylko cudzoziemcy, lecz i 
włiaśni wapółziomikowiie... 

m Jak długo bawi pan w Poiaca? 

— Gd taech mioesdywy. Fo zwiedneału z Te- 
mienia „Radio“ ziemii niemieckiej przybyłem do 
Polaki, Poznałem wasz Lmiaierski gród kreso- 
wy Lwów, posuaiem Wilno, które uważam za 
missio czrato I nkanprcaecaana poimia, OWYCH 
zań przebywam w Wansziwie, a tylko na krót- 
ką wycieczkę wnadiemm do letniej stolicy Pol- 
miki. 


GUNIEG KRAROWSAJ 


im przyjszia momenat, w kiórym arsajz jego ol- 
brzymię wertość wszystkie partye i stronni- 
ciwa w Palsco. 

W tej chwili przez otwawie okno wpadł złoty 
snop promuani mitonecznych, jakby chcąc nas 
oderwać cd tematów politycznych, które znu- 
dzity się juź pewno nawet... słońcu. Na krańcach 

horyzontu lśni łańcuch  niebosiężnych Tatr, 
wspaniały, majeststyczny. 

Futużyasta Polski, wskazujęc ręką ten sgzo- 
tyczny dlań obraz, mówi z zapałem: 

— Fak cudna jest wasza ziemi! Nie widziałem 
nigdv nie równie pięknego, jak Tatry. To bar- 
dziej czarowme niż Szwajcarya. Wiem, że goy 
powrócę do kraju, będę tęsknił ra Polską (,,j au- 
rai la nostalgie de la Pologne"), w ktorej prze- 
żyłem tyle chwil naprawdę pięknych, gdzie się 
spotkadem z tak niesłychanie mitem, gościn- 
mem przyjęciem. 

„Proszę, niech pani to powie wszystkim że za- 
chwyt mój nad Polską i jej ludźmi to nie frames 


j nie banalny kompliment — ja to czuję tak szcze- 


— Cey wawważyi pan jakie zawaianne różnó- | 


ce Diiędzy Lwowem a Warszawą? 

— Lwów wydai mi się bardziej „intime“, 
dziej przytem skupiony, mniej Ivzpr*ózzoDy, 
zwłażto, które duro chórydnie, gdrie patryoctyzaa 
sini sę D. mymny, obronny. I terag jeszcze sprs- 
wia wrażenie miasta, które świeżo wyszło z pod | 
ognia kul Bylam taia picó miesişcem: demy | 
misaone, wiele z nich w grusLch, co krok ko- 
biety — loeionisiki, żożnierze ze Sadami tru- 
dów bojowych ma twarzach i na odzieniu, 
wszystko to świadczyło, że wróg jeszcze w po- 
bhiin Wsrszara wó — ża wyjatkiem droty- 
my — mobi wzudaciu magia, które nie zaznało 
wojny: baztroana, niefrasowiiwa, SICZĘŚLIWA. 
Wspólny rys dla obu stolie to wielka nędza 
šias biednych, wydriedziczonych. Poza tem 
Wermuwu, do kiórej cięgio napływają fale cu- 
dnorieszoów ma charakter pardziej kosmopolity- 
cznj, — Lwów, który widział tylko gości z misyi 
komjicyjnych ściślej naredowy polski, 

Tu mtrzyrnał się Fentour na chwilę, a CCZY: 
jego zupiaanęty dztezyca pisski ema. 

—— fe oo majstledojszo pozostawiło mi wraże- 
nio z Warszawy, dorzucił, to poznanie wielkie- 
gr waszejo wodza: pilsadakiegu. wo człowiek 
Lagi, męż „łe plus remurąnaiziw"; niama w Eu- 
ropie drugiego człowieka, któryby 1aiai ludzi 
oddanych sobie tak „oorpa at armie" jak Piłsud- 
ski. Zarmucają Ima że byi rewolucyonistą; lecz 
yć niee w stozuńku do Rosyj, a przeciaź kożdy 
srodek do powalemią Spee Pe oai Wierz 


þar- 
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| z290, I 3l ud tytko że w cawili, w której tak 


potrzebną, a nevet konieczną. jest ciągła wy- 
miana myśli i towaru między Polską a Fran- 
cyą, stosunki komunikacyj między obu naroda- 
myi tak ay uiruetnions przez tu, że Polak must 
wydać na sawp drogę do Francyj tam i z powro- 
iom wraz z kosztem utwymania w podróży 
1500 ir., co odpowiada mniej więcej wydatkowii. 
5800 murek lub 7.000 kor. Obernie, gdy polój jut 
podpisany, wawunki te w jak najszersze| mierze 
powinny być ułubwione. Wszyscy zaś Francuzi 
spieswzyliby napswne z ochotą i radością do 
Polski. gdyby wiedzieli, jak będą tu przyjęci. 
Co do siebie, wiem ną pewne, że nie ruz jeszcze 
do was bowrócęi 

— A nie opuści pan chyba teraz Polski bez 
poznania wawelskiego grodu, rzucam na od- 
chodnem, podając przyjaźnie rękę syrapatycz- | 
nemu i tak szczerze życzliwemu nam synowi 
| Framcyi. Do widzenia zatem w Krakowie! 
zor Lewakowska. 


Przyjacie! męża „przyjacielem“ Żony, 


(m-m) W pewnej małej mieścinie, niedaleko 
Wiednia mieszkał 50-letni asystent pocztowy, 
Jan H., który miał piękną zonę i serdecznego 
przyjaciela. Przyjacielem tym był młody, szy- 
kowmy, przystojny porucznik, Ferdymand T.. 
Dłuższy czas osta ta trójka żyła w idealnej zgo- 
dzie, aż oto jednego dnia złośliwemu losowi za- 
chciało się spkatać figla. Mąż zapomniał w do- 
mu jakichś potzebniych mu papierów i niespo- 
dzianie powsócii do mieszhamia, A bo często 
smutne skutki bywają tego, „kiedy ma złość 
mężowska mość powraca w dom — jak nagły 
grom“, więc i tym razem rozegrała się scena 
niemiła dba wszystkich, biarących w niej udział 
osób. Mąż przekonał się, że przyjaciel jego jest 
bardzo gorgcyra .puzyjacielem pami domu*.. 
Oburzeny tem odkryciem, zażądai, aby porucz- 
nik dał mu pisemne zapewnienie, że postara 
k AE o poz Ópnie i w ciągu lat 


| 
śe: 
| 
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Major Leon Łada Zawistowski, 
dowódca za strzelców kowieńskich, 


dzłegięciu w te strony nie powróci... Porucznik 
wzbraniał się podpisać tego rodzaju cyrogra(f.. 
Wówema doprowadzony do ostateczności mik, 
rsaiprzód laską obił wielbiciela swej żony, & por 
tem strzelił do niego z rewolweru, iąc ga 
wszajńcze tylko lekko. 

W tych dniach odbyła się rozprawa sądowaj 
przeciwko panu Janowi H. za wynxuszenie i cée- 
źżkie uszkodzenie ciała. Sędzia wydał wyrok tu- 
miewianiający, motywując to tam, że oskiaisżo- 


W nakładzie Księgarni 
4. Gzerneckiego w Krakowie $ 


ukazała się niezwykle interesująca rzecz $ 
pod tytułem: 


Obudowa a machanie  £ 
pogan spoezego w Pat 1 


| PAŃSTWA POLSKIEGO 
napisana przez wybitnego ekonomiste % 

Dra ROGIERA BATTAGLIE. $ 
Ü Do nabycia we wszystkich Księgazpiaią í 
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TRAT A Krynica“. 

Jakże nieścisłą, wpnaat ubogą jest nasza pol- 
aka pisownia. Od dał dylesięciu, t. j. od czasu 
przybycia mego do Krynicy wysilam mą biedną 
mózgownicę nad wyrażeniem odpowiednim 
zmakiera pisarskim ziewnięcia, takiego ztew- 

* pięcie. z głębi duary, od ucha do ucha, nie tamo- 
wanego żadnymi względami torm towarzyskieh 
łani rusz nie mogę nic stosownego wyszukać. 
A takiem stanowczo potężnem ziewnięciem po- 
winno się rozpocząć tę korespondencyę z Kry- 
nicy, wśród pełnego, głównego jej sezonu. To 
mało pakiego — przepełnionego sezonu. Lecz 
pech choe, że im więcej ludzi, tem więzej zie- 
wań i pudy. Ludziska rozbijają się za miesz- 
kanjami i ziewają — stoją w ogonku przy ka- 
Sie kąpielowej i ziewają — kręcą się po depta- 
ku i też ziewają. Ziewąa nawet, zdaje się, sam 
kapelmistrz Wroński, dyrygując orkiestrą, zie- 
wającą również w takt jego pałeczki. 

W czem tkwi przyczyna tego generałnego zie- 
Wania, tej bądź co bądź przykrej epidemii, któ- 
Tej nie może zabić ni czarna bòrowina, ni szam- 
pańska „minczalza”? 

Przyczyny są duże. Pierwszą to pogoda. Po- 
Bola zła, zgryźliwa, przykra, jak dziewica, = 
Saca swą cnotę, mimo dwucziestu pięciu sez 
nów, spędzonych w Krynicy — do grobu. sa 
każdy uśmiech cą karze deszczykiem, cię- 


tyn, jak jej ostry języczek, każdą jaśniejszą | wód krynickich. Badania mają być czysto $a- 


chwilę zasmuca chmurą zimna j chłodu. Dare- 
mnie czekają jej łaski kwietne łąki, wonne ka- 
dzidłarni upojaych zapachów lasy, dymiące 
słodkim balsamem żywicy na i co najboleśniej- 

sze... kufry, pełne tęczowych motyli bałystów, 
gaz, fularów i koromek, kufry, przysotowane 
szatańsko-periidną strategią niewieścią. do ge- 
nerainej ofenzywy. Rachuby zawiodły. Nieprzy- 
jaciel się nie stawii i w tem tkwi wlasnie ta 
druga przyczyna ogólnego ziewanią, 

Bo wyobraźcie sobie państwo tylko taka sy- 
tuacyę: Ogromna sala jadalna w pierwszorzę- 
dnym pensyonacie, w niej sześćdziesiąt nie- 
wiast, od uroczych, rozkwitających podlotków, 
począwszv. skończywszy na leciwej damie i na 
to wszvstko trzech -- wyraźnie tmzech — męż- 
czyzn! Z tych jeden, to zazdrosny młodv mal- 
żonek, towarzyszący ukochanej żoneczce, drugi 
niedokrewny młlodzieniaszek, lat ośmnastu, sie- 
dzącv stale przy mamie, trzeci nareszcie stary, 
zreumatyzowamny lowelas, W innych ensyona- 
tach toż nie lepiej. I I jakże tu nie ziewać, jak 
nie ziewać! Piżschż jeszcze ani jednego reu- 
nicenu nie bsłot 

Leoz uspekójcie, o piękne kuracyuszki, tę- 
skne biele swych serduszek. Podobno w łonie 
wybitnych dam powstał projekt, malo projekt 


| 
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— genialny plan, mysi a tg cudowna, wysia- , 


nia dopułacył do gen. Fallera, Paderewskiego, 
no i wogóle do enteniy z proś o wydolagowa- 


nie kilku misvi, celem zbadania skuteczności 


= 


dywidualne. Nieporozumienia panują tylko po- 
między poszczególnemi członkiniami komitetu 
pań. Podczas gdy jedne głosują za Hallerczy- 
kami, inne żądają jedynie Francuzów, a jeszcze 
jedna partya godzi się nawet na czarnych Abi- 
syńczyków.. Tę ostatnią partyę nazwano „par- 
tyą borowiny“. Prawdopodobnie jednak dojdzie 
do kc mpromisu, no i gotów deptak przestać na» 
reszcie ziewać! 

Na brak artystycznych rozwywek nie powin- 
na wszakże Krynica narzekać. Zapowiedziany. 
jest cały szereg konecrtów artystów tej miary, 
co Ruszkowska Mann, Erios. Morini i inni. Poga 
tem bawięcy tu w gościnie teatr im Słowackie- 
go z Krakowa daje nam ca wieczoru niepowsze- 
dnią biesiadę, już to szczerego, niepohamowa- 
nego „Urwisa"“, już to pogodnej, jasnej atmo- 
sfery „Zemsty“ i „Głuszca*, wykwintnej gry, 
p. kednarzewskiej w „Walcu kobiet“ lub wre- 
szcie silnego napięcia nerwów na „Wyzwaniu” 
Gorczyńskiego i „Dramacie Kaliny" z Łuszoz= 
kiewicz-Gallową i L. Bończą. Spodziewany jest 
przyjazd Sosr.owsklego, który ukaże się gościn- 
nie w Krynicy wrkilku swych niezrównanych 
krezevach. 

Skończywszy niniejszą kcrespondencyg na te 
atrze, nie potrzebuję sobie przynaimniej łamać 


gicwy nail rozwiązaniem  ciężkiema rroblemu 


| oddania w słowie i piśmie ziewnięcia. Jest ta 


| 


bowiem jedyna instytucya w Eryni>- w której 
się nie ziewa. Rit, 
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Obrazy Matajki, Źmurki, 
Ryudiera, Ajdukiewicza, Mal- 
zzewskie:zo, Wyczółkowskie- 
go, Axentowicza, Fałata, Kos- 
saka i starej szkoły sprzedam. 
Oglądać niożua od 10 do 6 
wieczór. Ui. Pijarska 9, I pię- 
iro na lawy 358 


kasy kontrolno 

maszyny do pisania są do 
sprzedatua oraz specyalny 
warsztat do nzpraw. Kraków, 
luuasż Hecker, ul św. Mar- 
ka 25, 2407 


Dachówki 
cementowej, format podłuż- 
ny, najnowszy i najpraktycz- 
niejszy modei, 15 sztuk na 
metr, |, ciężar sztuki 2'25 kg. 
l gąsiory do zakończenia da- 
cuów, 35 cm. długie, dostar- 
cza wagonami. „betoniarnia 
Wadowico“. 2413 
Kuzują gardorobę mąską 
używaną, płacę najwyższe 
ceny. Żawiadorienie kore- 
spoudenizą lub ustne L. 
Schmaus, Kraków, ul. Sze- 

roka 22. 2434 

Motocykl e 3 kołach 
7/3 konia, gumy w najlep- 
szem utrzymaniu, 2 karrose- 
ryo, chaase wraz z mosięż- 
nym chłodnikiem i kołami 
2 landary, 2 bryczki na 8—10 
osób, 1 coupo na l osobę 
jest z wolnej ręki do sprze 
dania. Wiadomość w Admin. 
„Gońca” pod „Powóz*. 2441 


Chłopca 15.to letniego oddam 
na prowincyę do jakiejkol- 
wiek praktyki, byle tylko w 
karno ręce. Ze utrzymanie 
zapłacę dobrze. Zgłoszenia 
pod „i. A. 18% do Administr. 
„Gońca*. 2450 


Kurig drzewa opałewsga 
wagonami, moto być brzozo- 
we, Łaskawe of prozzę 
nadsyłać w krótkim czasie. 
Ladwix Kuźme, Libertów po- 
exta I masya kolejowa Swo- 
szowica (obok Krakowa). 2447 


Zakład ius dom poprawy, 
który przyjmie chłopca 15-to 
letniogo na przeciąg lat trzech, 
otrzyna wysokie wynagro- 
dzenie. Zytoszenia pod „L A. 
13* do Adm. „Gońca“. ża56 


tstacyki 

wie nowy z gumami mar- 

L MC. za 006 Koron, 
oraz psa 10-cio miesięcznego 
„Harta* za 700 Koron sprze- 
dam. Armatowicz, Kraków, 
Rynek gł 17. 


Uprasrom p. p. Mzjstrów, 
którzy zechcą przyjąć na nau- 
kę rzamiowia cinłopca 1b-to 
letniego o podanie adresu. 
Zgłoszenia pod „I, A. 18.% do 
Administr. „Gońca”. 2458 


Maszynistę 
udolneg do maszym rolni- 
czych i orki pługiem mote- 
rowym na stół lub ordyna- 
ryę poszukuje się zaraz. Zgło- 
szenia pisemne z odpisami 
świadaciw do Administracyi 
Dóbr Balite ad Kraków. 2461 


Sprzedam półbuwiki 
czarna Nr. 39 prawie nowe 
za 200 K Wiadomość w Ad- 
ministracyi „Gońca”. 2472 


Rower w dobrym sinnie 
do sprzedania. Zakrzówek, 
uł Boczna Nr. 86. 2480 


Ucieriniały Inwalida 


pozbawiony środków do ży- | 


cia, chcąc uniknąć skrajnej 
nędzy a zarazem nie być cię- 
tarem spółeczeństwa pragnie 
przy utrzymywania kiosku, 
na który kartę przemysł. o- 
trzymiał zapracować na środ- 
ki do życia, Ponieważ fun- 
duszów żadnych mie posiada, 


przeto zwraca aię do P, T. Pu. ! 


bliczności o łaskawe przyjście 
swemu Rodakowi z ofiarną 
pomocą. Datki przyjmuje Ad- 
ministracya „Gońca* pod „O- 
ciemniaży'', 


wlany (w jednej osobie). Ła- 
skawe zgłoszenia do Admin. 


ka stolarska Józeta Majchra, 
w Tarnowie, Lipowa. 2493 


| „Poczyn* 


Poszukuje zajęcia 2486 | ; b 
cieśla, stolarz, szkłurz budo- ' 


budowlanych przyjmie fabry-| 5 z 
f "8 


„ 2487 

ma list do odebrania, Świt. 
2 pokoje frontowa 

z łazienką i pokojem dia stuż- 


w pobliżu rynku i plant sło- 
neczne bez mebli putrzebpne 
zaraz, najdalej ou 15 sierpnia, 
Prócz czynszu mogę dostar- 
czać wszelkich produktów 
:wiejskicn po cenach maksy- 
malych. Zgłoszen.a pod „B. 
14* do Biura fiopcasu i Sa- 
lomonowej, Kraków, Szcze- 

pańska 9. 2478 


Kuchnia domowa 
ARYOKIRY ORNLIE LBEJ 
Kraków, ul. Gożębia |. 16. 
Kuchria dcmowa, 
Gdy uie jałowa, 
Ma racyę wszelką 
Być żywicielką, 
Bo w sterem haśle — 
„Dawać na inaśle 
Ubiadek świeży —“ 
Jej sztuka leży! 
Urkcka zdawna 
Sens ten posindła, 
To też jest sławna? 
Z dobroci jadia. 
Wojnę przetrwała 
I ma, jak iniała, 
Moc konsumentów, 
Za garstkę contówi 
Obiady ź trzech dań po 5K, 
W abonumencie opust! 


2306 


Plorwszorzędny 2222 
Zakład uniforimowy 
A. Bross, Kraków, Florynńska 44 
narożnik, (obok bramy Fio- 
rysńskiej) poleca wszelkie 
Przybory umundurowania. 


Przy większem odbiorze ra- 
bat. Rok zał. 1872. Tel. 8289 


DETONATOR. 


Batonator — wiest, co znaczy? 
Jast tu przyrząd epakowy, 
Qstrzegawcro-sygnsłowy 

Potrzazk wiamywaczy. 

Działa tak, że się dom cały 
Na posadach swoich wzrusza, 
Ti nie może żywa dusza 

dołu do powały. 

Działa jednak x tajemnicą. 
A włamywacz, rabuś zżodziej 
Koło celu próżno chodzi, 

Bo go w dyby schwycą. 
Nie poirzeba instalacyi, 
Ani dzwonków nie ma wcale, 
Bank ustrzeże doskonale, 
Alarm z jego racyi. 
Stąd też, w domu czy w urzę- 
(dzie, 
| Gdziebądź tylko Ot: mie- 
rzy. 
Detonator mieć należy ` 
Do użytku wszędzie! 
Detonator ulepszony 
Daje aż pięć głośnych atrzn- 
Rów, 
Może zbraknąć kryminałów, 
Wśród jego obrony !! 2146 
Do nabycia wsządzie. 


dawania nowego czasopisma | > 
; ; i p ; 

ludowego poszukuje pewna i Kakao holenderskie 

baba: R 12" ; organizacya. Zgłoszenia przyj- 

by ew. kuchnią, z elektryką | muje Administracya „Gońca' 


GONIEC KRAKOWSKI 


Spólmika | 


z większy» kapitałem do wy- 


Mióu pszczeiny 


leczniczy, 2430 


| Julian GCyankiewicz 
Kraków, Stawkowska 24. 


pE 


dla p. Siańczaka. 2484 2 


o 


Koza rasowa 
dobra dojna, tauio do sprze- 


dobra dojaa, tanio do sprze-|  Taklad regarmisiitowski 


rogate Mogilskiej (Kuźnia) | DA Litera, Kraków 
RE 248$; j 
do 4—8. 2489 ul. Flaryańska 38, 2491 


Oddam ze swoje 
zdrowe, toczne dziecko (dzie- 
wczynita), adres poda Admi- 
nistracya „Gońca*. 2485 


najwyższo teny. — 
równłaż wszelkie reperacys. 
IFTFTW' 


| 
| 


~ 
| 


Morele imaliny 


zakupuścmy. 


Otorty prosimy przedkładać Polskiemu 
Towarzystwu klandlowcmu T. A., Kraków, 
Sławkowska 1. 2395 


++37r+PiPirrrrirrrrrr+rPiirrirrrF++ 


Ā a $ 4 z 
Ważne dia fotografów! 
Zawiadamiam, że nadszedł już transport arty- 

kułów fotograficznych i są do nabycia: 
klisze wszelkich wislkości prof. A. Leinera w Wie- 


dniu, papier fotograficzny i pocztówki rozmaitych 
fabryk i gatunków, kartony i chemikalia." 


Sprzedaż detailiczna i hurtowna. 


dum eisporiowy R. GENDLER w Krakowie, 


ul. Zielona i. 28, ll piętro, 


Biuro spedycyjna-przewszowe 


SPEDOPOL" 


Kiaków, ulica Floryańska Nr. 25, 


Uskutecznia wszelkiego rodzaju ekspedycye kolejowe | 


'_ Terpentygowa pasta 


w kraju i zagranicę. Rorwóaka towarów oraz przewóz 
mebli. Własiie skiady towarowe i piwnice transito., Po- 
średnietwo w uzyskaniu pozwoleń na przewóz i wywóz 

towarów. Rewizya i odprawa celna. 2263 


OKRĘGOWY URZĄD GOSPODARCZY W KRAKOWIE 


ul. Bosacka, poszukuje teoretyczuie i praktycznie 
ukwalifikowanego 2442 


I ŁYNARZA 


do samoistnego prowadzenia młyna parowego. Oferty 
z podaniem warunków i przy dołączeniu odpisów 
świadectw należy wnosić do dnia 30 lipca 1919 r. 


nr Ostrzenie, naprawę i nikiowanie 
ion instrumentów chirurgicznych, PY 
noży, nożyczek, drzytew, ścyżorynów, maszynek do miesa, neży intreligatorskich itp. 


wykonują najtaniej 


dostawcy Kiinik U. J., Szpitali krajcwych. Wojsk polskich it. p. 


STANISŁAW BARAN i S-ka 


Fabryka instrumentów chirurgicznych i weterynaryjnych 
KRAKOW, ŚLAĄWKOWSEA 6. 


Dla szpitali i odsprzedawców ceny hurtowne! | 


OGbztuga Fachowa I 


m ee a z es. zp: 


SI 


i 
f 2118 


Własność Krajowego Funduszu inwestycyjnego 
LWOW — ul. Zacharyasiewicza 5. 
dostarcza każccgo racizaju śruby, na 
śrubki i nity, w szczegó mości Śruby do 
BludÓóW, do rawies etc. 
Ceny konkurencyjne, — Terria dostawy króiki. 


Dostawa odwrotna! 


LE IZZZA e M a 
z R GE 
+ o 


FABRYKA WYBORÓW 
METALOWYCH 
i AKUMULATORÓW, 


;2 


4 


| 


NOP N n DE e e a a 


kupuje złoto i srebro, płacąc 
Przyjmuja 


2497 . 


Numer 193 


Beede kańczuzcwo, tablice emaliowe if. p. 


najszybciej wykonuje: 


Zakład rytowniczy JOTEFA TRĘBACZA, Mraków, 


hynek gł. 3, (Pasaż oielaka). 


TĘCZA 


2471 


: Największa w całej Poisce i najracyanałniej zrewadzona 


PARÓOWA FABRYK 
chemicznego prania i artystycznego tarbowania. 
Kraków, ui. Gzarnowiejska 72, Tel. 1471, 


Jest w tęczy dziw magiczny... 
W rozwagę wziąwszy to, 


Na firmie swej chemicznej 


Umieścił farbiarz 4. 

I Kraków dziś zamęcza 
Co kroku firmy treść, 

Gdzie spojrzysz — TĘCZA, Tgeza, 
Pięć filij czy też sześć, * 


Sctiwycone trainie miano 
; Do ucha wpada nam 
jl Tęcza jest uznaną 

Za pogromczynię plam. 
, Bezwiednie się dziś atręczy 
i Na każdy w szatach brud, 
| Odnieście to do Tęczy, 

Do Tęczy cońte-que-codiel 


Niech czna będzie wielką, 
Ty w Tęczy farbuj, pierz, 
Z anglezem, z kamizelką, 
Czy 4 bluzką do niej spiesz. 
Za skutek wszyscy ręczą 
l wszyscy wtórzą ci: 
Zapoznajże się z Tęczą, 
Z tą lęczą z Czarnej Wsij 


| TAMAR-INDIEN, 


"czekoladki przeczyszczające, przyrządzone z OWO- 


| ców kwaśnych, dzktyii poieca apteka 


1860 


i + h 
K. Borowskiego w Warszawie 


Aleje Jerozolimskie 73, róg Lespoidyny. Żądać wszędzie, 


"Wy Mikucki, 


Reprezentani ną QGalicyę 
apiesa pod korong, kraków, Rynek 22. 


Pracownia ubiorów damskich 


| pod firmą j A R 


JAWORSKI 


j Kraków, ul. Bssztowa 17, | piętro (w dziedzińcu). 


Ubierajcie się, Fania, 

|. Tylko na Basztowej: 

| Liczą... umiarkowanie, 

| Krój raają wzorowy. 

| Kostyum, dziś nie dworski, 
Krótki, po parysku, 

Robi mistrz Jan Jaworski, 
Dwie joty w nazwisku. 

( W płaszczu czy w pelerynio 
Ten zakład choć młody, 

U Pań w Krakowie ałynie 
Z angielskiej metody. 

Ma szyk! Stąd, nieustanna 
Uciecha jest wielka: 

Gdy idzie nasza panna, 
Mówią, że angielka! 


| służące dwic z podwórka 
Uznały, czyszczące buty, 
Ze z past najlepzza Hurka, 
„ Ba daja paiyak auly; 
* Dość pasty wziąć ździehałko 
Na najtwardazą skórę, 
A bucik jest jak szkiełko, 
' Ma blask i politurę! 
i — Te inne to dia psoty, — 
Orzekła jedna sluga. 
— Ach, znam ie. toż lichoty! 
W ło pęuy rzecze druga. 


H 
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Wyrób- 
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PREMIU 


Najiepsza bibułka t 

a aezk ch PM ch 

5b - Krajow 

jedynej galicyjskiej fabryki bibułek 
do papierosów 


Główny skład ABA" 


Ubierać się tu mogą 
Przyjezidne osoby, 
I modnie i nie drogo 
W ciągu jednej doby. 
Ach, jakaż to wygoda 
Dla partykularza: — 
Z prostoty sztuka w moment 
Elegancyę stwarza! 


Jaworski gdy ustroi, 
Panny, przy niedzieli, 
Dzięki tej szacie swojej, 
Ciągną sznur czcicieli. 
inne im arągają, 
A wiecie dlaczego? 
Bo do dziś dnia nie zneją 
Firmy Jaworskiego. 244D 


— Ulaczego? Wiesz przyczynę? == 
riskliwie pierwsza śpiewa: 

Bo Nurek tarpantyng 
Prawd?lwą do pak wlewa. 

— A juáci, że prawdziwa 
Maść tlusta, dużo warta 

Nie wyschnie jako żywa 
Chuć puszka jeal otwarta! 

Jstotnie gdym apróbował, 
Stwiordziłem x bntów blaaku, 

Że Kurak przygotował 
Frepnrat do okxlaskn!! 


| Pasty NURKA należy domagać się wszędzie!!! 249% 


ach, 


ywiec. 


DLA CZYTELNIKÓW 
„BOŃCA KRAKOWSKIEGO" 


Kto wytnie niniejsze ogłoszenie i wraz z dokładnym 
adresem i J0-ciu koronami nadeśle je do administracyi 
świetnego tygodnika satyryczno-huimorystycznego 


„pmiech* 


(Lublin, Binro „Reklama“ ul. Kościuszki tr. 8, skrzynka po- 


kwartał. 


z | sztowa Nr. 50) będzie otrzymywał „Smiech“ przez cały 


W zwyczajnej prenumeracie „Śmiech“ kosztuje kwar- 
talnie 15 kor., aprzy nabywaniu pojedyńczych egzempla- 


rzy 19'50 kor. 


Egzemplarz okazowy wysyła się na żądanie darmo. 


„Smiech“ 


| wychodzący pod rodakcyg Franciszka Głowińskiego;, 
; redagowany w Guchu narodowyin i bezpartyjuym, Świe- 


tnie sluslro wany, przy nosi 


co lydzień ciętą i doskonałą 


satyrę ukiualną. Chociaż wydawany w Lublinie „Smiech“ 
omawia wyłącznia sprawy ogółnonurodowe. 
| fo. E "AR || ||| od 
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Wydawca: W. zastenstwie Spółki Wydawniczej „Editor“ Jerzy Konarski. — Redaktor odpow.: Jan Staakiewicz.— Druk. Ludowa w Krakowie. 


